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Pełną parą płynie do Palestyny

wielka armada żydowska
RAF, flota brytyjska i  włoska 
otrzymały „specjalne rozkazy"

LONDYN (Obsl. w l). Władze brytyjskie zostały zaalarmowane wiadomością, 
że do wybrzeży Palestyny Zbliża się wielka armada statków, wiozących kilka­
naście tysięcy nielegalnych Imigrantów żydowskich. Część s  tych okrętów miała' 
opuścić porty irancuskte. W związku z tym brytyjska flota śródziemnomorska 
otrzymała specjalne rozkazy. Wiele okrętów brytyjskich w pośpiechu opuściło 
swoje bazy. Równbcześnie samoloty RAF patrolują bez przerwy całe wybrzeże 
Palestyny ną długości 200 mfl. Według dotychczasowych wiadomości z Włoch 

marynarka królewska na polecenie władz 
brytyjskich wypłynęła również na morze 
1 zawróciła już kilka statków z Imigran­
tami żydowskimi.

W Libanie oficjalnie podano, że do tam­
tejszego wybrzeża przybiło kilka statków 
z żydami Władze libańskie zatrzymały

Attlee p rze c iw
40-godz. tygodniowi pracy
■ LÓNDYN (SAP). Wedle przypuszczeń w 
'Londynie, dzisiejsze posiedzenie" gabinetu 
poświęcone było dwu ważnym deklaracjom, 
jakie premier Attlee ma jutro wygłosić: jed­
ną w związku z nadzwyczajnym zebraniem 
parlamentarnej grupy Partii PrScy, druga na 

, otwarciu nadzwyczajnego zebrania Rady 
Związków Zawodowych.

Deklaracje te wskazywać mają na iywpt- 
ną w obecnej chwili dla Anglii konieczność 
Zwiększenia produkcji przemysłowej. Attlee 
będzie prawdopodobnie nastawa! na odro­
czenie wprowadzenia 40-godzinnego tygod­
nia pracy do bardziej sprzyjających czasów. 
Zażąda on prawdopodobnie również zwięk­
szenia produkcji, jednak przy zachowaniu 
obecnych stanów zatrudnienia.

pun k t strategicznym Na lotnisko to  wy­
konano już szereg zamachów ze strony 
terrorystów żydowskich. . . r  

Duże wrażenie wywołała wiadomość, 
że główna Kwatera arm ii' brytyjskiej w 
Jerozolimie przeniosła się z hotelu King 
Dawid do pałacu1 na wzgórzu oliwnym, 
położonym 'już poza miastem. Na hotel 
dokonano jużfraz. zamachu, w którym  19 

iosŻio straciło życie. Ohecnie. istnieje nią-. 
. bezpieczeństwo nowego zamachu, 
j Z aresztu, zwolniono wszystkich człon- 
ików agencji żydowskiej, przy czym wzięto 
od nięh .zobowiązanie, że wezmą udział 
w projektowanej n a  grądżień konferen­
cji ^ le lty f& k ie j, a  obecnie będą się sta-’ 
radl powstrzymać działalność grup terro­
rystycznych. ’ j ,, ’njiF'<ytr**{
i NOWY JOR^ tÓbśł. wł.). W  najbliż­
szych dniach m ają  się spotkać Byrnes i

Dlaczego PPS partią półmilionową
Ich i  skomunikowały się z wysokim ko­
misarzem brytyjskim w Palestynie sir 
Cunninghamem.

JEROZOLIMA (oSsł* wl). O godz l-«# 
w południe na> lipii kolejowej Tćl-Awiw— 
Lida wybuchła bomba, wyrządzając pew­
ne szkody. Linia ig stappwijczęść. .wiel­
kiego szlaku kolejowego, łączącego Rńiż 
z  Bejrutem' prsez Hatfi}. Pod Lidą znaj­
duje się wielkie wojskowa lotnisko bry­
tyjskie, które i? stanowi 1 bardzo, ważny

W procesie zabójców  posła Ścibiorka
wszyscy przyznali się do zbrodni

WARSZAWA (Obsl. wl.). W drugim dniu 
Kaprawy przeciwko zabójcom posła Scibiorka 
jud pierwszy zeznawał Waldemar 'Czaplarski 
Jps. Kruk). Przyznaje oto, że był członkiem 
-™kittnastoosobow*j grupy terrorystycznej, do 
której należeli m. m. Olsza, Płoński, Panek, 
■Szymczak i Baran. Twierdzi dniej, iż jeden 
z głównych pirzywódców Baran mó#il mu, że 
tełetn organizacji było usuwanie gestapowców, 
Na pytanie prokuratora, ilu gestapowców usu­
nięto, oskarżony mdcży. Tak samo milczy na 
pytanie, dlaczego usuwanie gestapowców pie 
pozostawiono legalnyta władzom, które' prze- 

' cięż tó robią. Dalej zeznaje, że współoskarżońa 
Bmochowska była kiedy! jego nauczycielką w 
szkole handlowej.

Zmiana na naczelnych 
stanowiskach 

Urzędu Wojewódzkiego
W związku ż  v ustąpieniem ot), 

^gra’ Stanisława Jurzyka na zajmo­
wana przez niego stanowiśko dru­
giego wicewojew ody w  : Urządzić 

Kojewódzkim Wrocławskim miano­
wany został przez Ministra Ziem 

iŚdzyskąnych ob. mgr Stanisław Ka- 
fffljński.

Wyjazd wo». Piaskowskiego
* .Od dnia 6 — 8 listopada ob. wojewoda mgr. 

Piaskowski wyjeżdża d o . Warszawy. Na czas 
jago nieobecności objął zastępstwo wicewoje­
woda mgr. Kamiński. S i

Czaplarski przypomina sobie, że Baran w 
czasie zabójstwa Chrząszcza, w którym pń 
również brał udział, mówił do Chrząszcza' tuż 
przed zastrzeleniem: giniesz zń tó, Żeś zdra­
dził AK.

.PÓ przerwie. z^tnaje najmłodszy z oskarżo- 
nych Szymczak. Ponieważ „nie przypomina" 
sobie wielu faktów, .przewodniczący odczytuje 
jego zaznania, złożone w śledztwie. Przyznaje, 
że inny z przywódców, Kociujciewicz, mówił, 
iż. celem oraganizacji jest walka ,z obozem 
demokratycznym, że należy zrezygnować z 
zieA zacnodnidh, bó Bevin i Byrnes me p6- 
jgerają obecnej granicy j że Organizacja po 
zdobycitf władky utworzy obozy koncentra­
cyjne dla judzi, będących dzisiaj u steru.' 
Przyznaje się wreszcie jdo udziału w morder­
stwie Ćhrżąśzczęńrej. ~

Oskarżony Władysław- Rnciński pełnił funk­
cje magazyniera broni- grupy. Meeyro^i 
nic spycjajme. nowego, pggaje Jeg w c  jW M  
j^ o lć f ;uzbroj?!^i^'-:. % , ■■■. t • ■

Dmochowska, była urzędniczka ambasady 
amerykańskiej w Warszawie, mówi, że ,w 
styczniu przyszedł do piej z polecenia znajo­
mych Płoński, prosząc o ułatwienie wyjazdu 
do strefy amerykańskiej w Niemczech.. O- 
świadczyl wtedy, ż f  należy do AK i grozt mu 
aresztowanie, ponieważ nie ujawnij .się, 
Dmochowska' wiedziała również o udziale jegp 
w licznych napadach, mimo tó. — kierowana 
rzekomo litością —■ starała mu,się pomóc, be2> 
skutecznie zahtó ja^c;,^  posadę szofera dla 
niego w ambasadzie. . . . .  . & 5--*

.Na' wniosek prokuratora , oskarżeni poznają 
swOją broń, stwierdzając autentyczność przed­
łożonych dowodów rzeczowych, j .

Wieczorem rozpoczęli składać zeznania 
świadkowie.

Bevjn celem omówienia zagadnienia pa­
lestyńskiego. Byrnes otrzymał w tej 
ąprawię sżprokie, pełnomocnictwa ftS 
p r ń . - i  >_ i"*-.

LONDYN (Obsł. wł.). Prezydent tepii- 
bliki syryjskiej -Szakri Kuatli w przemó­
wieniu radiowym, gwałtownie zaatakował 
tych polityków amerykańskich, którzy 
pragną otworzyć Palestynę d la  imigracji 
żydowskiej^ i^siwnrzyć taro ognisko naro- 
dowo-żydowskie.. Stanowisko : takie 
mówił prezydent — nie Uczy się zupełnie; 
z wolą i praw am i narodu arabskiego.

v Z okazji Święta państwowego Związku Radzieckiego 
29-tej rocznicy RewUlucji Październikowej, Zarząd 
Wojewódzki * Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
R adzieckiej urządza 6  listopada br. w Sali Teatru 

i Miejskiego

A K A D E M  I  E
Po części uroczystej — koncert. 
Początek akademii o godzinie 17-tej.

"w s t ę p  w o l n y

Na pierwszym posiedzeniu

Rada Bezpieczeństw a jednom yślnie
przyjęła wniosek Polski 
w Sprawie Hiszpanii

j NOWY JORK (Obsł. w l)i Rada Bez­
pieczeństwa na pierwszym posiedzeniu 
jednomyślnie p rzy ję ła ' rezolucję przed­
staw ioną przez am basadora polskiego 
Langego W myśl tej rezolucji sprawę 
faszystowskiej Hiszpanii przekazano 
zgromadzeniu ogólnemu ONZ celem, 
uchwalenia odpowiednich zaleceń wszyst­
kim członkom ONZ. . Raiła przekazuje 
rćwńiśż zgromadzeniu wsżystkie posia­
dane dokumenty.

Zgromadzenie ogólne posiada w  tej 
chwili trzy wnioski w spraw ie hiszpaA- 
skiej. Pierwszy, zgłóązoHy przęz Belgię, 
Norwegię* Czechosłowafcję i k ilka innych 
państw, - proponujący podjęcie ponownej 
pełnej dyskusji, d ru g i.— polski — doma-

gdyż każdy wie, źe PPS — to partia postępu i humanizmu

Krwawe straty wojsk hinduskich
PARYŻ (PAP). Według doniesienia 

mdia ih^jsktego* n̂ iratórtef obrohy rzą­
du tymczasowego Indii Bald0v 
Singh, oświadćżył, że w akcji nad 
przywrdpetiiem porządku w  różnych 
prowincjach, ’ artiya hinduska straciła 
9Ó0 zahitych, .1600 rannych 1,212 'za- 
ginionych.' . • •  2 

Minister potwierdził oświadczenie 
Pandit Nehru, że wojska hinduskie zo­
staną wycofane z Indonezji do końca 
tęgo taiesłąea.

gający się zalecenia wszystkim członkom 
[ONZ natychmiastowego zerw ania sto­
sunków z faszystowską Hiszpanią, oraz 
wniosek- trzeci — również polski — żąda­
jący niedopuszczenia Hiszpanii do jakiej­
kolwiek organizacji międzynarodowej.

Na Radzie Powierniczej marsz. Smuts 
przedstawił-sprawę przyłączenia do. Unii 
PołudniowWAfrykańskiej byłych kolonii 
niemieckich w Afryce zachodóiej, usiłu­
jąc przekonać członków Rady, że takie 
rozwiązanie jest zgodne ’z życzeniem 
ludności.:

W czasie dyskusji przedstawiciel bry­
tyjski zaprzeczył, jakoby W ielka Bryta­
n ia osiągała korzyści z zarządzanych

przezj siebie terytoriów. Delegat oświad­
czył. że w najbliższym  dziesięcioleciu 
W ielka. Brytanią- dopłaci 120 milionów 
funtów śzterfingów . do kolonii.

Komisja dó spraw  polityki i  bezpieczeń­
stw a rozpatruje odrzucone przez Radę 
Bezpieczeństwa' wnioski 6 państw  o p rzy­
jęcie w skład ON5L- m, i. Portugali, Islan­
dii, Mongolii i Albanii.

Francuski
dziennikarz-kolaboracjonista

przed sądem w Paryżu
PARYŻ (SAP). B yły  redaktor 

dziennika „Petit Parisien", A ndre, 
Algarren, m ia ł. odpowiadać w  po­
niedziałek przed sądem za współ- 
pracę z  okupantem.

W obec zasłabnięcia adwokata 
Rene Floriot obrońcy, Algarrona, 
rozprawę odroczono,

jak o  głów ny ̂ współpracownik na­
czelnego redaktora „Petit Parisieii"- 
Claude Jeanteta, Algarron był cał­
kow icie na sługach hitlerowców i w  
sw ych artykułach ' wykazał niczem  
niepohamowany antysemityzm i od­
danie Hitlerowi.

W  sierpniu 1944 roku, Algarron' 
uciekł do Sigmaringen w  Szwabii i 
współpracował w  dalszym wydawa- 
niti „Petit Parisien". Aresztowainy' 
został w  Tyrolu i obecnie stanie 
przed sądem w  Paryżu.

W sali malinowej na 7-ym piętrze
pierwsze posiedzenie Wielkiej Czwórki

Nie osiągnięto jeszcze porozumienia 
w sprawie traktatu pokojowego z Włóchami

W niedziele, dnia 10 listopada 1946 r . we Wrocławiu

I I .W O J E W Ó D Z K I  Z J A Z D  O M  T U R
. W W W w —  N A  d o l n y  s  l  ą , S  K

2 W I E L K Ą  M A N I F E S T A C J Ą ,  M ł O D Z I E Z Y  S O C J A L I S T I T C I N E J
tow! premiera 1  OSÓBKI-MORAWSKIEGO, Priew . CKW PPS
Iow. posła R . OBRĄCZKI, Priew . KC OMTUR
Iow. posła Si. PIASKOWSKIEGO, członka CKW PPS, wo|. wrocł.

NOWY JORK (Obsł. wł.). Pierwsze posiedzenie rady ministrów spraw 
zagranicznych odbyło się w hotelu Astoria i trwało cztery godziny. Prze­
wodniczył min. Byrnes. W jego otoczeniu znajdowali się senatorowie Conolly 
i Vanderberg. Mołotow przybył w towarzystwie wicemin. Wyszyńskiego 
i amb. Guslewa.

Przed rozpoczęciem konferencp ministrowie otrzymali notę rządu wło­
skiego w sprawie traktatu pokojowego. W nocie tej rząd wioski twierdzi, że 
traktat pokojowy,4 jaki ma obowiązywać Wiochy, nie jest zgodny z kartą 

narodów zjednoczonych, oraz że obcią­
żające Włochy odszkodowania są zbyt 
wysokie. Poruszono również sprawę 
granic. Nota nie została rozpatrzona.

Właściwe obrady rozpoczęły się roz­
patrzeniem art. 3-ego traktatu pokojo­
wego z Włochami. Mołotow zapropo­
nował, aby przedyskutować raz jesz­
cze sprawę grami?' włoskich. Sprzeci­
wili. się temu,Byrnes i Bevin. Następ­
nie Mołotow zaproponował, aby Jugo­
sławia otrzymała dwa razy większe 
odszkodowania niż Grecja. Przeciwko 
temu wypowiedział się Bevin. W obu 
zagadnieniach nie osiągnięto porozu­
mienia.
, Wielkie zaciekawienie wzbudzają 
iMs}ęjsz.ę,,,Qbrądy, Ministrowie zapro­
sili przedstawicieli Jugosławii i Włoch, 
aby przedstawili poglądy swoich rzą­

dów na sprawę traktatu pokojowego z 
Włochami i .granicę jugosłowiańsko- ' 
Włoską. Zaproszenia skierowano do 
delegacji jugosłowiańskie] na obrady, 
ONZ oraz włoskiego ambasadora w  
USA

Po traktacie z Włochami będzie oma­
wiane zagadnienie mniejszości na tere- ' 
nach odstąpionych oraz jako trzeci 
punkt granica włosko-austriacka. Prze­
widuje się, że konferencja ministrów 
potrwa 2—3 tygodnie.

Równocześnie z Londynu nadeszła 
wiadomość, że na statku „Queen Elisa- 
beth" wyjeżdża do Nowego Jorku eki­
pa ekspertów angielskich i amerykań­
skich, którzy mają wziąć udział w  
obradach rady ministrów* przy omawia­
niu zagadnienia Niemiec. Na czele 
ekspertów amerykańskich stoi gen. 
Cley.7

Posiedzenia wielkiej czwórki odby­
wają się w  dużym, luksusowo umeblo­
wanym salonie na siódmym piętrze 
drapacza chmur. Umeblowanie i'kolor 
ścian utrzymane są w  kolorze malino­
wym. Na tym samym piętrze znajdują 
się pokoje delegacji radzieckiej i amery­
kańskiej. Anglicy i Francuzi mieszkają 
piętro niżej. Wszystkie osoby, wcho­
dzące do hotelu, są dokładnie legitynas* 
wane.

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie i  wyjątkiem sobót 
w godzinach od U —12. Sekretąn przyjmuje w godzinach 
od 9 — 11. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zWraoa
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% d sztandacami

ku lepszemu futcu $olskl
W  dobie obecnej w yłoniły się 

możliwości realizacji założeń pol­
skiego socjalizmu, jakich dotychczas 
nie miał on nigdy, Ostatnio prze­
prowadzono w  Polsce szereb reform 
społecznych i gospodarczych —  rzec 
można— odgórnie, często bez^ w ybit­
niejszego udziału szerokich warstw  
mas pracujących^ Reformy te mają 
na celu jak najszybsze zdemokraty- 
zowanie naszego życia w  m yśl idea­
łów  demokracji ludowej, która —  
według naszego pojęcia —  jest 
jednak nie do pomyślenia bez naj­
szerszego w  niej udziału całego na­
szego narodu, jego najlepszych  
przedstawicieli ze świata pracy, ro­
botników, chłopów i inteligencji.

y j  dem okrątyzedi l|»raiu,nie w eź­
mie oczywiście udziału były eksploa-' 
tator, któremu odebrano bezpowrot­
nie możnośó wyzyskiwania warstw  
ekonomicznie słabszych.

Budowniczym nowego życia sta­
n ie się każdy, kto uczciwie i po pol­
sku m yśli Lpracoje dla promiennej 
przyszłości naszej ojczyzny.

Chwile, którą óbecnie przeżywamy 
jest historyczna. Przeżywamy okres 
wjlpłkiego wysiłku” całego narodu, 
który wreszcie chće 'stworzyć dla 

* Siebie znośne warunki bytu i ’ zdo­
być należne mu m iejsce w  rbdjanie 
innych narodów.

Po raz pierwszy w  historii naród 
polski ma realne, m ożliwości dla 

r osiągnięcia tych celów. N ie może 
?;‘być jednak mowy, aby w  dalszym  

ciągu pewne przemiany życia gospo­
darczego i politycznego były prze- 

•" prowadzane u nas bez udziału ca­
łego, pracującego społeczeństwa 
polskiego. N ie może być m ow y  
także i o tym, abyśmy w  realizacji 
naszych żądań działali w  pojedynkę.

, Dawno m inęły czasy bohaterskich 
wysiłków jednostek. Działając tylko 
w  sposób zorganizowany, zbiorowy, 

t/osiągniemy potęgę naszego kraju i 
szczęście naszych dzieci.

 ̂ Obecnie budujemy nasze życie  
ha nowej, polskiej drodze. Drogą tą 
zdążała konsekwentnie Polska Par­
tia Socjalistyczna w  ciągu przeszło 
50 lat w  warunkach o w iele (trudniej­
szych. Po przeszło pięćdziesięciolet­
nich, długich latach walki osiągnięto 
wreszcie to, ku czemu szli niestru- 

r dzenie bojownicy polskiego socja­
lizmu. Przed narodem polskim  
wstaje nowe, szczęśliwsze i lepsze 

... jutro. N ie wolno zmarnować okazji, 
która nie powtórzy się w ięcej w  hi- 

: storii naszego narodu.
Nic też dziwnego, że Polska Partia 

■ .Socjalistyczna, która zawsze była 
bojowniczką o niepodległość i demo­
krację w zyw a dziś najlepszych 

£ 'przedstawicieli mas pracujących do 
swych szeregów. Chce, aby w szy­
scy  godni tego w zięli udział w  pracy 
dla Polski. Dziś nikt wartościowy 
nie może stać na uboczu, gdy naj­
lepsi synow ie ojczyzny uginają się 

| l>pod ciężarem pracy dla niej.
N ic „do podziału władzy" —• jak 

s krżycźą nasi w rogowie ' S  ale do 
*, prący dla kraju wzywa Partia. Chce 

aktywizować masy' pracujące w  
służbie dla Polski. Polska Partia 

ppbćjalistyezna nie Obiecuje zaszczy- 
tów tym, którzy zasilą Jej szeregi, 

p  obiecuje tylko, że pracę i ich wy-| 
f- siłęk skieruje tam, gdzie tego w y­

maga dobro P o lsk i.:
, Po naszej, polskiej „łagodnej re- 

' wolueji" chce doprowadzić Polska 
. Partia' Socjalistyczna masy i posta- 
. w ić je na straży zdobyczy demokta- 

cji, chce uczynić z nich współtwór- 
' ców nowej polskiej rzeczywistości.

„ D y p l o m a o j a  a t o m a m i ”
zajmie pozycję przed dyskusją w ONZ

tOŃDYN (SAP), — Prasa lomdy- 
ska komentuje ostatnie m owy na 
Zgromadzeniu Q N £  i wyciąga pe­
w ne wnioeki w  p o lityce‘5 wielkich  
mocarstw.

..^Times" pisze, że najważniejszą 
sprawą będą wyniki, jakie osiągnie 
tią  w  stosunkach pomiędzy Staigaup 
Zjednoczonymi, a Związkiem Ra­
dzieckim. Echo wybuchów w  Hiro- 
shimie i Nagasaki rozlega się wciąż

zgromadzeni*

M ołotow wystąpił energicznie 
przeciwko planów i. Braucha, okre- 
ślając g o  jako chęć zapewnienia so­

bie monopolu t  bomby atomow®j 
przez Stany Zjednoczone, pisze „Ti­
me*", a początkową reakcją Stanów, 
Zjednoczonych było odrzucenie pro­
pozycji rozbrojenia,- nie przewidują­

cej międzynarodowej inspekcji.
„Times" uważa, że są to przygoto­

wania przedwstępne, by zapewnić 
sobie pozycję. w dziedzinie „dyplo­
macji atomoweJ'^W*P

Funt cukru i 6 świeżych jaj na osoba
„Gwiazdka*4 dla brytyjskich gospodyń

’ LONDYN. Poniedziałkowa prasa" poranna 
Wialkiej Brytanii przewidują, że zwiększenie 
racji żywnościowych, zapowiedziane na naj­
bliższa przyszłość, rozjaśni okres gwiazdko­
wy brytyjskim gospodyniom.

Manewry rakietowe w Australii
nie uczynią krzywdy krajowcom

^!S^LB'Ó\JRŃE; — Książę Glouce­
ster, -genialny gubernator Australii 
przyjął dziś spkretarza Ligi Krajow­
ców, Douglosa Nicollsa i zapewnił 
go, ze ręzęrwat krajowców w  cen-| 
tralnej Australii nie będzie w  niczym  
zagrożony, wskutek przeprowadze­
nia w  tej Jtjjefie doświadczeń rakie­
towych,

Nicolls jest, pełnej krwi tubyl­
cem i duchownym. Przedstawił on

księciu Gloucester mapę, uzasadnia­
jąc sw e obawy. W  odpowiedzi ksią­
żę Gloucester zapewnił, że rakiety 
będą kierowane na morze i spadną 
prawdopodobnie w  pobliżu wysp Bo­
żego Narodzenia. Kierunek będżie 
im -nadawany przez radio. Rabiety 
nie będą zawierały materiałów w y­
buchowych, to też nie będzie żadne­
go niebezpieczeństwa, poza bezpo­
średnim uderzeniem.

Wolność w gospodarce niemieckiej
(Reminiscencję uwolnienia Schachta)

„Leipziger Zedłung“ pisze:
Proces norymberski sdę skońozył. Wyrok na 

głównych zbrodniarzy wojennych wykonano. 
Najbardziej jednak znamiennym taktom tego 
procesu jest uwolnienie Schachta. Jakkolwiek 
w sierpniu 1934 r. został on ministrem go­
spodarki, a od r. 1915 z tego był imany, że 
belgijską gospodarkę postawił na stopie wo­
jennej, i  jakkolwiek udawo®aie»e mu, że 
stworzył najważniejsze organizacyjne podsta­
wy do wprzęgnięcia całej gospodarki niemiec­
kiej do wojny, Został uwolniony. Niewątpliwie 
wieki ludzi, dla Których figura Hiamara 
Schachta w jego staromodnym wysokim koł­
nierzyku wygląda troszkę' staroświecko, uwa­
ża go za mniej odpowiedzialnego. Jednak 
przemysł niemiecki, który od r. 193S przez 
zarządzenia finansowe został przystosowany 
do celów zbrojeniowych, nie ljył staromodny, 
a  wprost odwrotnie. Niemcy były w Europie 
tym krajom, który praez swoją politykę ijar- 
teiową zdołał weeeżnie osiągnąó zdecydowaną 
koncentrację najważniejszych dziedzin prze­
mysłowych.

Na kongresie liberalnych demokratów w ką­
pielisku Pyrmont powiedział landrat Wilhelm 
Heile (w maju 1948) i „Prawo jest tylko tam, 
gdzie wolnośó mają wszyscy**. Niemiecki prze­
mysł żelazny, stalowy i chemiczny zdołał za- 
wenami zagwarantować sobie wolności, które 
uważał aa konieczne dla prowadzenia swoich 
interesów. Od r. 1880 mieliśmy największy i 
pajlepiej serganizowany przemysł chemiczny. 
Przemysłu elektrotechnicznego nie zdołało 
przewyższyć żadne państwo. Wielką ilośC naj- 
znakomiiitszych uczonych, a których możemy 
byC dumni, pracuje w dziedzinie badań zasad­
niczych, ażeby móc rozwinąć swoje wiadomo­
ści w dziedzinie chemia i fizyki przy szcze­
gólnym uwzględnieniu metalurgii. Wyniki 
badań winny właściwie w skutkach swyęh 
rozszerzyć pasowania człowieka sad materią

Protest kanadyjczyków
przeciwko1 osiedlaniu 
b. żołnierzy polskich 

O TfA W Ą  (PAP). Rada miejska 
W miejscowości Southwold w niósł*  
protest przeciwko oddaniu budyn­
ków i urządzeń dawnej szkoły lot­
niczej w Fingal na kwatery dla b.

V żołnierzy polskich II Korpusu 1 Ja­
pończyków sprowadzanych z bry­
tyjskiej Kolumbii do pracy na roli. 
W^czasie ostatnich 15 m iesięcy obóz 
w  Ping*) był kwaterą niemieckich 
jeńców wojennych. Rade miejska w  
Southwold wysunęła żądanie, aby 
budynki obozu oddać;.do użytku bez­
domnym weteranom kanadyjskim i 
U&.rodzinom, ___  ...

i wprząc nieznane siły natury w służbę pra­
cującego człowieka.

Szczególna forma ujęcia naszych zakładów 
przemysłowych w wielkie ujednolicone orga­
nizacje doprowadziła do zupełnie innego wy­
korzystania. Wielkie kartele i  trusty szukały 
możliwie największego oprocentowania włożo­
nego kapitału i tę możnośó zysku znalazły w 
dziedizinne zbrojeń.

Przemysł znalęff Wierną pomocnicę w nie­
mieckich wielkich bankach. Znany jest udsiał 
Bismarcka w spekulacjach bankowych.

Uwolnienie Schachta wskazuje, że niektóre 
wielkie przemysły jeszcze dalaiaj zajmują 
szczególne stanowisko. Tymczasem podstawy 
Żywej demokracji będzie można zagwaranto­
wać tylko wtedy, jeśli grupie monopolistów 
w gospodarce odbierze się wszelką możność 
swobodnego działania. 7 (ZAP) •

„Daily Herald", organ Partii Pracy, poda­
je, że • minister aprowizacji John Strachey 
wkrótce ogłosi zwiększenie racji masła z 3 
na 3. uncje tygodniowo, co będzie'obowią­
zywało ód 8 grudnia. Przewidziane jest 
równieżgjewne Zwiększenie raeji mięsa, po 
funcie cukru na osobę, jako specjalny doda­
tek świąteczny, a ponadto prawdopodobni# 
po 6 świeżych, jaj im głowę przed 14 grud­
nia.

Jednocześnie konserwatywny „Daily 
Mall“ maluje w ponurych barwach przyszłą 
sytuację żywnościową Brytanii, o ila nie 
nastąpi . Sprawiedliwy podział produktów 
żywnościowych świata.

AnterykanlB zwracaj a_ Austrii 
b. własność niemiecką,

WIEDEŃ (SAP). Ze sztabu dowództwa a-l 
pięiYkańskich wojsk okupacyjnych w Niajn- 
czach donoszą, ża 39 zakładów przemysło­
wych i budowlanych w Auatril zostanie do­
datkowo przekazanych rządowi austriackie­
mu, zgodnie z zamiarem zniesienia kontroli 
alianckiej nad b. własnością Niemiec w a- 
mery kańskiej strefie okupacyjnej.

Wykonanie tego programu rozpoczęto kil­
ka tygodni temu, a obejmuje on głównie 
przedsiębiorstwa konstrukcyjna i budowla­
ne, które były własnością państwa niemiec­
kiego lub obywateli niemieckich. Przeka­
zanie objęło konta wynalazcze,, bankowa, 
faktyczne majątki, licencje pateńtowe i Inne 
podobne usprawnienia.

Głodówka Czatterdże 
bojownika o wolność

LONDYN. Nacjonalista hinduski Czatter- 
dże rozpoczął czwarty dzień głodówki w 
domu hinduskiego lekarza, Kuwria. Możli­
we, że Czatterdże będzie musiał szukać in­
nego schronienia dla wypełnienia swego po. 
stu, który ma być ofiarą za wolność Indii. 
' Ód-trzech dni mieszkanie Kuwria nieu­
stannie niepokojone Jest telilonaml, depe­
szami i gośćmi oraz wizytami dziennikarzy. 
Zą wszystkich stron napływają prośby, aby 
Czatterdże zaniechał swego planu zagłodze­
nia się na śmierć. Przybyły depesze znako­
mitych osobistości hinduskich, m. In. od 
jedynego hinduskiego członka Izby Lorddw, 
lorda Singha. Mimo to 27-letni brahmin trwa 
w  twym postanowieniu.

Spotkanie otoczone tajemnicą
Premier Groza z marszałkiem lito omawiali sprawy graniczne

BUKARESZT. —  Premier Rumunii 
Grozę, podczas przemówienia w y­
borczego w  Lugoj w Banacie rumuń­
skim oświadczył: „Granice obecne 
między Rumunią a Jugosławią są już 
ustalone".

Pę raz pierwszy premier wyjawił 
przy tej okazji, że jakiś czas temu 
miał z marszałkiem Tito spotkanie, 
dotychęzas utrzymane w  tajemnicy, 
i że spędził wówczas na obradach

z marszałkiem kilka dni i  kilka no­
cy. Premier* rumuński z wielkim 
uznaniem podkreślił umiar, rozum i 
wnikliwość marszałka Tjtó w  dąże­
niu do złagodzenia napięcia, Istnieją­
cego w  Banacie. W  tym samym prze­
mówieniu premier rumuński oświad­
czył, że rząd po przeprow adzeń  
wyborów przystąpi do upaństwowie­
nia banku narodowego, co pozwoli 
podnieść kraj ekonomicznie i finan­
sowo.

S t a lle  p r z e d s t a w i c i e l s t w a
amerykańskich federacji pracy w Niemczech

NOWY JORK. Jak donosi „New  
Jork Times" z Berlina wiceprezes 
amerykańskiej federacji pracy Do- 
herty, oświadczył w  przemówieniu 
radiowym, że zorganizowanie związ­
ków zawodowych na terenfe całych 
Niemiec jest podstawą dla osiągnię­
cia pełnej produkcji w  tym kraju.

Dpherty zapowiedział utworzenie w 
Niemczech stałego przedstawiciela' 
amerykańskiej federacji pracy dla 
pomocy niemieckim związkom za­
wodowym. Zdaniem jego złe warun-’ 
ki ekonomiczne odbijają się ujemni* 
na sytuacji w  Stanach Zjednoczo-I 
nych.

Hamburskie „Polonica64
Na ruinach Hamburga rosną wszędzie jed­

nakowo kwiaty: s łodygi podobne do szcza- 
wiu, z koloru do btu — fioletowe kiście.

Hamburczyey opowiadają, że „Toromys" 
zrzucając bomby na miasto, zrzucali chyba z 
samolotów jednocześnie masowo nasiona tego 
zielska. Inaczej trudno sobie wyobrazić, dla­
czego ruiny Hamburga, Hannoweru i innych 
porasta wszędzie ten zam fioletowy pomiot.

Przyczyn tego dziwnego zjawiska nie po­
trafią chyba wyjaśnić nawet sami żołnierze. 
On hi* MajestyVServiće» bo po. roku brater­
skich stosunków wszystkie Lilo z St. Pauli 
znałyby również i tę fioletową tajemnicę.

Przejawu bliskich stosunków z Anglikami 
w Hamburgu nie należy szukać — jakby się 
wydawać mogło — o zmroku. Najlepiej jest 
zatrzymać się o świcie na którejś z. bocznych 
ulic Sternschanze albo St. Pauli.

G A Z E T A  M Ó W I O N A
Związku Dziennikarzy na Dolnym Śląsku

\)V calach res aurac i 
„K L U B O W A "  UL, Ś W ID N IC K A

Piajek 8 , XI, 4 6 .

1) 0 4  redakcji,
2) Przegląd międzynarodowy,
3) Problem regulacji płci potomstwa — dr L Benendo,

4) Recenzja jakiej jeszcze nic byle — red. B- Winnicki — sędzia Pollszowskl,
5) Nic odraza Wrocław zbudowane — red. T. Tulasiewłoz — inś. Rybicki
6) „Żołnierz królowej Madagaskaru" we Wrocławiu — dyn J- Walden,
7) Nowości świata mody, »
8) Felieton,
>) Polska piosenka wojskowa — W. Dzleduszyckl,
Zamiast ogłoszą* matrymonialnych — dancing towarzyski,

Tekst bogata ilustrowany. 
Poozątak o godz. 17-tej.

Wstęp 50 d

Gdy miasto się budzi ze snu, jako pierwsi 
na ulicę wychodzą ostrożnie a każdego nie­
mal domu niewyspani Tommys. Z rękami w 
kieszeniach, z podniesionymi kołnierzami, z 
beretem nasadzonym na sam tył głowy spie­
szę na pobudkę teraz do własnych kwater. 
Później w ciągu dnia spotykamy ich najczęś­
ciej w rezerwowanych For Allied Troops 
przedziałach S-Bahn.

Nawet dabo władający językiem angielskim 
Polacy osłuchali się jut w tych samych prze­
działach z codziennym przezwiskiem i drwi­
nami. A przed rokiem było tu jeszcze ina­
czej...

W tunelach, na niezniszczonych mostach i 
mucach pozostały - jeszcze stare afisze z napi­
sem „Varsov Revels“, reklamujące występ or. 
klesty jazzowej por. Kurana, To są chyba Je­
dyne „Polonica" w Hamburgu. Nie, nie jedy­
ne. Na Landungsbrttcke przy. molo wzdłuż Ła­
by zatrzymuję się przed gablotkę z pocztów­
kami. widoki z Gdyni i Gdańska. „Crlisse 
aus Gotenhafen".

W  okresie organizowania się polskich 
szkół, przy chronicznym braku podręczników, 
rozpoczęliśmy tu poszukiwania za polską 
książką. W seminarium literatury uniwersyte­
tu hamburskiego jest jedyny podręcznik — 
„Historia Literatury Polskiej®* J. Kleinera w 
luksusowym wydaniu dla zagranicy. Może coś 
więcej dało by się znaleźć w seminarium 
wschodnio - europejskim przy Róttenbaum- 
schaussee, ale budynki, w których mieściła 
się1- biblioteka, zostały zbombardowane.

Na uniwersytecie hamburskim prowadzi do­
cent dr Neumann pięć razy w tygodnia lekto­
rat rosyjskL Poza tym raz w tygodniu dr Neu- 
mann mą jedną godzinę wykładu, w czasie 
której interpretuje wyjątki z polskiej poezji 
romantycznej. Posługuje się w ty™ celu jedy­
nym wyborom poezyj trzech wieszczów. Innej 
książki polskiej nie ma.

Dowiaduję się Jednak przypadkiem, że 
gdzieś jest całą polska biblioteka ewakuowa­
na wiosną 1945o L z Gdyni. Z zajętego przez 
Anglików „Navy House“ po bezskutecznych 
poszukiwaniach jadę do niemieckiej szkoły 
nawigacyjnej da RongviIleterasse 4 w Altonie. 
Wśród Niemców znamienna w takich wypad­
kach konsternacja.

Najuprzejmiej odsyłają mnie do prof, Beh. 
re, do prof. Fr. Meyera, wreszcie do d r  TiW 
mermanna, zarządzającego ruchomościami te­
go domu. Z największym trudem odnajduje 
się w końcu klucz od jednego z* pokoików 
na pierwszym piętrze..

Ne czterech stołach leżą stosami duże folia­
ły. Z wierzchu przeważnie książki obcojęzycz­

na: niemieckie, angielskie i rosyjskie. Gdf' 
sięgam do półek, Niemcy śpiessnie tłumaesą, 
*e to są ich dawne książki, która tn zawsss 
stały... Może te na stołach, ale i ne to nie on 
właściwie dowodów.

Wybieram książki aa spodu, Tym razem <ą 
to polskie prace, tyczące połowu ryb słodka* 
wodnych Polskiej Akademii Umiejętności 1 
Przy dokładniejszym zbadaniu okazuje się, is j 
wszystkie książki polskie i obcojęzyczne mają 
pieczęć Ministerstwa Przemysłu i ■ Handlu j 
Niemcom miny rzedną. Książki pochodzą Śj 
Biblioteki Połowów Dalekomorskich, ewakuo­
wanej' z Gdyni, przez Travenittnde w ostatniej j 
chwili przed nadejściem oddziałów Armii 1 
Czerwonej do Altony.

Książki znajdują się w suchym, cboó nieops-l
lanym pokoju. Trzeba tylko stoły odsunąć darł
dej od nieszczelnych okien Pan doktór i pan 9 
profesor pomagają chętnie w pracy. Są aż nad j 
to usłużni. Nz ulicy jest znowu inzezej!

*
Hamburg miał opinię miasta międzynarodo­

wego, w którym a racji dużego ruchu $ 
porcie mógł się czuć dobrze zarówno Jąpoś-; 
czyk, Jak i Anglik. Za to feldmarszałek Gal- 
ring pa nalotach nie miał odwagi, jak apa* ] 
władają mieszkańcy, publicznie bez szkody dl* 
awego białego munduru tu wystąpić. Dzisiaj 
za to jest inaczej.

Jakiś człowiek wchodzi do nrzędn 1 mówi j 
śmiało mocnym głosem „Heil Hitler" — opwj 
wiada konferansjer w. Hansa Theater. Śnltds-j 
jący urzędnicy truchleją z przerażenia, •i 
przyszedłszy ao przytomności pytają: ]

„To pan nię wfe, że to pozdrowienie w j*  i 
z kursu?" *

„Tak?" — odpowiada poczciwie klient -*J 
„Wiecie panowie, dopóki widzę tu stare twe j 
rze, pozdrawiam was tak samo, Jak dw«j| i 

Hel Hitler" — brzmi. pochwała denazifM 
kacji.

Zresztą zorganizowani naziści hambur«C|| 
ujawnili swą obecność już w czerwcu, gdy a{ | 
wolnym powietrzu w pięknym ZOO potrafi# 
rozbić pod bokiem Anglików zebranie, w e®* j 
sie którego przemówić chcieli dzisiejsi dem?) 
kraci.

Ostatnio wyszło znowu na jaw, ie po ePj-j 
kucjj w Norymberdze miano zorganizował 
publiczną demonstrację. Tym razem W c*® j 
użyte znaczne ąily. zapobiegły nie pierwszff I 
Wystąpieniom.

Ale na ścianach Jungferstieg pojawiają M 
nieznaną ■* ręką naklejone demonstracyjne J 
Sze. Plakaty angielskiego Milgov, starające 
wpłynąć kojąco na ludność, są z4smarówUłi 
dopiskami: „My nie chcemy kalorii, my chcS-j 
my jeśćl." , , »  W, w |
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Ci, którzy chcą wracać..!

Edtnburgh, w październiku
Na połowie drogi między Glasgow a 

Edinburghiem, wzdłuż szerokiej asfalto­
wej szosy ciągnie się na dość dużej prze-: 
etrzeni wysąki kamienny mur. W  m urze 
g |  szeroka bram a «— a na bram ie napis; 
„Polski Obóz/ Repatriacyjny im. W ar-' 
gzawy* — 1 godło stolicy — syrena. Ńa 
Warcie dwaj młodzi chłopcy w m undu­
rach brytyjskich z naszywką „Połand" 
na ram ieniu i orzełkami n a  beretach. 

teO t ' powiadomiony jest o naszej wizy­
cie — dziennikarzy polskich — 1 czeka 
na nas z kolacją.

Kierownicy obozu — dwaj brytyjscy 
oficerowie — prowadzą nas w prosi 'na 
kolację. Po tygodniu pobytu w W ielkiej 
Brytanii nasze podniebienia w itają z .nie­
kłamana przyjemnością polski rosół i 
inne przysmaki, tym niem niej, niecierpli­
wimy się. Przyjechaliśmy tu taj na  włas­
ne życzenie, naszym  celem jest odwiedze­
nie żołnierzy. Chcemy ich zobaczyć jąk 
najprędzej. Przy stole usługują nam  Po­
lacy. Na moje pytania  w sprawie nia- 

•długiego przyjazdu da kraju  — odpowia­
dają niewyraźnie. Jestem  Zaskoczona — 
przecież jesteśm y w obozie repatriacyj­
nymi

Wyjaśnienie przyszło później.
■Oficer brytyjski, który towarzyszył mi 

przy stole, nie bardzo chętnie przyjm uje 
moje naglenie odwiedzenia żołnierzy w 
barakach. Jego zwierzehnik również

Brytyjczyk — -nie robi jednak żadnych 
trudności i  - w końcu znajdujemy się w 
świetlicy żołnierskiej.

Wczoraj właśnie odszedł transport l4Ó0 
żhłnierzy do kraju, w obozie, pozostało 
800, d la których nie starczyło miejsca na 
s ta tk u .. Obóz pomieścić ino-że ?.000 ludzi. 
Od chwili jego zorganizowania, tj. od 
grudnia uh. r . , przewinęło ,się przezeń 
około 24.000 powracających, do Polski.

W  świetlicy spotyka nas pełne zacieka­
wienia milczenie. P p , sekundzie milcze­
nie pryska — wszyscy mówią naraz, py­
tan ia  padają jedno-przez drugie, ńiespo- 
sób Usłyszeć własnego głosu, y • '
■ W  końcu jakoś się rozdzielamy (była 
nas z W arszawy piątka). Koło każdego 
z nas krąg twarzy, rozradowanych i za­
ciętych, jpłodyęh i dojrzałych, krąg  spoj­
rzeń pytających i gwałtownych, chcących 
wszystkiego dowiedzieć się od razu.

Są tam  żołnierze z „Battle of England" 
z 1040 r., są  żołnierze spod Narwiku, spod 
Monte Cassino, spod' Tobruku, są  żołnie­
rze z powstania warszawskiego.,
, W szystkich najbardziej interesuje jęd- 
ń o r  • „Kiedy już nareszcie będziemy w 
domu! Siedzimy tu tak  długo, tyle lat 
na  ohęzyźlie 1 teraz  ^npwą trzeba cze­
kać w tym  Obozie.™*

„Niedługo"... odpowiadam. 'N ic  więcej 
im  powiedzieć nie mogę, bo to n ie ód nas 

. zależy, kiedy znowu zwolni się statek, 
aby. przewieźć zaledwie m alu tką -cząstkę

tych, którzy w W ielkiej B rytanii tęsknią 
za k rajem ,' V

„Każdy transport się opóźnia* — mówi 
jeden z żółnierzjr !,ten' fransporfr co 
wfezóraj odszedł, m iał iść dwa tygodnie 
teń ttu . - •_ ' '■ -

W  świetlicy jest radio. Okazuje się, że 
audycji;-^W arszaw y słuchają  nie ząw- 
sze, przeważnie na barakach, o, Re w da­
nym  baraku  ktoś posiada własny aparat.. 
W świetlicy świetliczanka nastaw ia au­
dycje polskie z Londynu.. Po świetlicy 
kursu ją  dw a mocno sfatygowane -egąemri 
plarze gazet . . .  sprzed miesiąca.. Skarżą 
się bardzo n a -b rak  gazet t  kraju. ,€ $ m l 
,tają n ieaktualne już y  dzienniki sprzed 
■Wielu tygodni .po 3 razy „tam- i- ź powro­
tem" — jak  to określił jeden z nich. 
Chłoną każde słowo z Polski i o Polsce; 
Narasta w nich, wrogość i nienawiść do 
dowódców i- oficerów I i II korpusu za 
kłam stw a, Jakimi karm iono1 ich -'w jed>-‘. 
nostkach wojskowych, aby!zniechęcić ich 
do powrotu do kraju  i normalnego życia.
* N arasta w nich, również rozgorycźeriie 
do W ielkiej Brytanii., Skarżą się na Wikt 
(gorszy niż rw oddziałach), n a  stan sani­
tarny baraków, atm osfera ąbozu stw arzaj 
jv nich- poczucie niepntrjzebńości. ^Czu­
jemy się jakbyśm y byli niepotrzebnym 
kłopotem, ą  ;przecież przez te- wszystkie 
lata  wojny dawaliśm y ’z ,si,eb.fe .wszystko, 
co żołnierz dać możW." ■ „

„Z korespondencją jest teraz dużo le­

piej — odpowiada inny. Kiedy napisałem  
do rodziny list z W łoch jeszcze, z oddzia­
łu .— mój dowódca po 2-ch (tygodniach 
zwrócił mi lis t z dopiskiem, że rędzina 
m oja, została wywieziona na  Sybir. Ńa- 
pisąlęm  jednak, dirugi raz i otrzym ałem  
fodpętyiedź! Moja rodzina żyje, jest zdro­
wa i m ieszka w W arszawie. No, tak  — 
tu  już nie działa słynna „andersowslca 
dw ójką" —l kończy z niek łam aną wście 
skiósęią'. 5 4 j

Wszyscy praw ie pytają  m nie o s tan  bez 
rohocia w Polsce. Jestem  napraw dę zdu­
miona.. Jak to  rję> bezrobocie? W Potóce? 
Mamy niewiele czasu, więc w krótkich 
słowach —■ możliwie jak  najdokładniej 
usiłuję dąć im  obraz naszego życia. Nie 
ukrywam  żadnych trudności, ani gospo­
darczych, ani mieszkaniowych. Śmieją 
się - ze m nie — ,,że trudności? Co nam  
p w  Aby praca była — a jak  Pani mówi, 
że jej d la  nikogo nie zabraknie — to-nie 
mam y żadnych innych zmartw ień!" 
i „Ach, żeby Pani m ogła to wszystko opo­
wiedzieć ndśzym kolegom w  oddziałach! 
80 procent — to nieszczęśliwi ludzie, nie 
wiedzący co ze sobą robić. Z jednej stro­
ny — chcą wróciła nareszcie do d o ip ił— 

.ętótóep znowu |g s  dowódcy i nawet 
niżsi oficerowie straszą ich ciągle bez­
robociem i terrorem . — chociaż bajka o 
Sybirze już straciła  -popularność i n a j­
gorszy głupiec już w n ią  nie wierzy..."

Swietliczabka prosi m nie o SpOwodowa-

O N Z  musi mieć mocne zęby
LONDYN (SAP). Artykuł wstępny w po- 

> niedzialkowyni numerze dziennika „Newe 
1 CŁronicle“ , komentując przemówienie Mote­
towa na otwarciu sesji plenarnej ONZ, pisze: 

\ „żądania radzieckie. powszechnego rozbro- 
: jenie powinny być spełnione. ONZ należy: zao- 
| patrzyć w mocne zęby, aby mogła gryźć, 
gdzie się tylko da“ .

j „Newe Chronicie" stwierdza, że ogranioze- 
[ nie zbrojeń to niełatwa sprawa, ale sędzi, że

należy ją ruszyć z miejsca, chociażby dlate­
go, że żaden kraj nie może sobie pozwolić 
na to, by marnować cenną walutę i inne za­
soby, które powinny być obrócone na'odbu­
dowę domów mieszkalnych i  na organizację 
handlu".

Artykuł kończy się tymi słowy: „Gdyby 
po takich przemówieniach, - jak Motetowa i  
Bevi.no, następowały jakieś konkretne posu­
nięcia, to zufande w całym świecie byłoby 
Szybko przywrócone".

KIEROWNIK ODDZIAŁU CZERWONKO KUM A ZSRR

mówi o swoim pobycie w Polsce
MOSKWA (PAP). Kierownik oddziałów 

Eadzieckiego Czerwonego Krzyża Krawczen- 
ko, które po przeszło półrocznym pobycie w 
Polsce, powróciły niedawno do Moskwy, 
oświadczył korespondentowi PAP co nastę­
puje: „Chciałbym za poórednictwem prasy
polskiej wyrazić wdzięczność rzędowi polskie­
mu, ministerstwu zdrowia oraz narodowi pol­
skiemu za wysokie odznaczenia, które mie­
liśmy zaszczyt otrzymać, oraz za to, że nasza 
praca została tak wysoko oceniona. Szczegół* 
rę wdzięczność pragnąłbym wyrazić miniatro- 

zdrowia, p. dr Litwinowi oraz komiśarzo- 
tri naczelnemu do walki z epidemiami, dr Bu* 
Itóńskiemu, którzy okazywali nam wyjątko­
wą pomoc. W pracy naszej bodźcem był nie­
zwykle ciepły stosunek do nas czynników ofi­
cjalnych i  ludności.

Zetknęliśmy się bezpośrednio z blisko pół 
bulionem ludności. Badaliśmy ich, okazywa- 
liśmy im pomoc lekarską. Jeździliśmy po 10 

Płjtwództwach, mamy za sobą przebyte 35 
[tysięcy km samochodem od Warszawy i Kra­
towa do Olsztyna* Znamy teraz doskonale 

i Polskę i stwierdzić muszę, że Polacy poznali 
aw, myśmy poznali ich i znaleźliśmy wiele 

Ppćkych zainteresowań. Stwierdziliśmy co

Przed opracowaniem traktatu 
pokojowego z Niemcami

POWY JORK (ZAP). Amerykański sekre­
t o  stanu Byrhes, rttzięlil korespondentom 
tosowym wywiadu na temat nadchodzą­
cych rad ministrów, spraw zagranicznych 
■Nerawach Niemiec. Wg przypuszczeń 
%  Byrnesa problem - niemiecki wejdzie 
Ppto 20 bm. na- dzienny porządek obrad. 
P i bliższego poinformowania rządu o sto­
p a c h  w Niemczech, zastępca glówno- 
jpodzącego wojsk okupacyjnych gen. 
piy wraz z swoim doradca politycznym 
pstał wezwany do Waszyngtonu; Miń.. 
H p |Ś  zaproponował a mocarstwom miano- 
pnie 4 pełnomocników, którzyby przy 
Bptjbwywanto traktatu z Niemcami pełnili 
i t ó e  zastępców min. spraw zągranicz- 
pch ji^gadniałi 'Szczegóły wś wytycz- 
iSpi Poznaczonych przez ministrów.. Naj- 
|pńiejsze sprąwy będą dotyczyły granic 
IPiieckich, umiędzynarodowienia Zagłębia 
||itirH'ędności -gospodarczej, reparacji w.o- 
jRyeh, ^ iększen ia  p o t |n ij# u , przemysłę-' 
p °  i rządu centf-alnćgó. Delegacja ame- 
||*ańska będzie popierać postanowienia w 

oraz wytyczne nakreślone przez 
B istra  Byrnesa w Stuttgarcie. Obrady 
jtbwają najprawdopodobniej kilka tygodni;

najważniejsze — solitem ośA  słowiańską. Nasi 
pracownicy w ciągu, t y c h ^  i pój; miesięcy 
zbliżyli się ogromnie z narodom polskim.

Od ministra zdrowia do mieszkańca naj­
mniejszej wioski, wszędzie odnoszono się do 
nas szczerze i  ciepło. Dzięki ta.k serdeczne­
mu stosunkowi czuliśmy się wśród Polaków 
znakomicie. Jeśli Znowu potrzebna będzie . na­
sza pomoc — oświadcza dr Erawezenko -— 
to ja i cały nasz personel (123 osoby) poja­
dziemy z radością.

Sądzę, że praca nasza przyniosła pożytek 
obopólny. Mam wrażenie, £e obća strony były, 
zadowolone.. Kolosalne zadowolenie wewnętrz­
ne dęło nam poczucie, że nasi,polscy przyja­
ciele ocenili pomoc, którą przynosiliśmy im“ .

Terror szaleje w Hiszpanii
PARYŻ. Korespondent PAP donosi z gra­

nicy hiszpańskiej, że w ’ związku z debatą 
hiszpańską na Generalnym ’ Zgromadzeniu 
ONZ, Franco rozpętał znowu akcję terio-ry- 
styezną. Od dnia 27 października areszto­
wano około 500 osób. Aresztowanych depor­
tuje się do specjalnych obozów konee-ntracyj- 
nych na Wyspach Balearskich, gdzie. poddaje 
się ich torturom. Na ulicach Barcelony, Bil­
bao, Madrytu, Baragossy i" Sewilli dniami i 
nocami krążą patrole gwardii, szturmowej po­
licji mundurowej.’ Baśdyif^^^asiÓ^ddkófia-. 
ją, zwłaSzcża w daieWcach robotniczych, 
obław i rewizji.. Jak się. okazuje,. niedawne 
aresztowanie komitetu republikańskiego gdł 
zbrojnych pozostawało W związku z przygóto-, 
wywianym powstaniem wojskowych. W Bór- 
celonńe i Saragossie aresztowano 22 wyższych 
wojskowych i .bkóło 50 kapitanów 
ków. Ruch powstańczy obejmuje również, jas­
ne miasta. W  ostatnich czasach policja; hisz­
pańska dokonała aresztowań ■ ptzywj5ddÓw. 
związków zśwOdęwych i partii- JepuMikań-

Los
. byłych żołnierzy polskich 

w Anglii
i LONDYN. Brytyjski minister pracy ogło­
sił, iż 20—30,000 Polaków osiedli- się w Ply­
mouth i okdjiey' Będą ońf praćówąli w szpi­
talnictwie i w innych zawodach, w których 
istnieje brak rąk roboczych.

śkiej, socjalistycznej i  komunistycznej. Aresz­
towania te miały związek z zajściami ulicz­
nymi:, w czasie których poległo ośmiu party­
zantów. Akcja represyjna spotyka się z reak­
cją kół republikańskich. W myśl zaleceń na­
rodowego zjednoczenia sił republikańskich, 
robotnicy fabryk włókienniczych i  metalur­
gicznych w szeregu miastach rozpoczęli straj­
ki włoskie. W Barcelonie wybuchły rozruchy 
na tle głodowym. Kobiety wzięły szturmem 
targ, rybny, wyrzucając na nlicę zawartość 
koszów.

nie przyeyłania większej ilości gazet 1 
Pojski. Powiedziano mi, że jes t Polką, 
dziwi mnie więc, że mówi do m nie po a n ­
gielsku, Zaczynam mówić do n iej po 
pblsku i okazuje się, że pani Hoffm an 
(takię jest bowiem jej nazwisko) m ówi 
bardzo łam aną polszczyzną.'' Jeden z żoł­
nierzy w yjaśnia m l spraw ę usługujących! 
w kantynie Polaków, których tak  sera 
decznie powitałam, a  k tórzy dość dziw nie 
m oją serdeczność przyjęli. Okazuje się, 
że w jednostkach jest m nóstwo takich,: 
którzy m ienią się być Polakam i, a  w 
czasie wojny należeli do takich n a  przy* 
kład  organizacji; jak  SS Galizien itp. itp.

Znaleźli oni azyl w jednostkach' woj* 
skowych I i II korpusu, a  niektórzy z n ich  
naw et — nie wiadomo czym powodowani 
- “ zgłosili chęć pow rotu do Polski — t  
znaleźli s ię  w obozie repatriacyjnym . 
Szybko jednak zorientowali się, że w Pol­
sce pam iętają ich wyczyny 1 zmienili 
swoją decyzję... Spełniają oni obecnie n a  
terenie obozu funkcję kelnerów, kucharzy 

;cży- tp. \ Są wygodni dla brytyjskiego do­
wództwa, ponieważ nie m a obawy, że 
któregoś pięknego dnia  w siądą n a  okręt 
płynący do Polski i ich stanow iska w  
obozie pozostaną nieobsadzone, n a  czym  
— spraw na organizacja Obozowa m usiała* 
by oczywiście ucierpieć.

Tyle o rozmowach z tymi, którzy chcą 
wrócić.

żegnają  m nie żartobliwymi groźbami 
„że jak  Pani po powrocie do Polski n ie  
zrobi krzyku, żeby nas jak  najprędzej 
puszczono do domu, to m y się z P an ią  po 
przyjeździe porachujem y!“

Nić nie pom agają zapewnienia, że m y 
tu ta j w Polsce ciągle o nich myślim y, że 
robi się wszystko, aby umożliwić im  jak  
najszybszy powrót — pogróżki sw oja 
u trzym ują w mocy.

„I niech pani napisze o nas, że tęskni­
my, że chcemy pracować, że się n ie  boi­
my żadnych powojennych trudności..." ’

„I niech Pani napisze, że wróciliby 
wszyscy, żeby im mówiono o Polsce 
prawdę. Bo wrócić to chcą przecież 
wszyscy..."- .' jk . '

Obiecałam, że napiszę.
I obietnicy dotrzym ałam.

Marla Matnszćzak

Międzynarodowa sytuacja żywnościowa
LONDYN. W  miarodajnych ko* 

ła<ih londyńskich przewiduje się, że 
w  najbliższych dniach prezydent 
Truman i brytyjski minister spraw  
zagranicznych Bevirt odbędą konfe­
rencję ' na temat npiędzymarodowej 
[sytuacji , żywnościowej. Konferen­
cja ta odbędzie się z inicjatywy mi- 
nistra Bevina. Rowodem konferencji 
jest nie tylko konieczność zapew­
nienia dostatecznej aprowizacji w y­
spom brytyjskim, lecz również’ In­
diom, dominióm i koloniom brytyj- 
akhń ' oraz strefie? okupacyjnej w  
Niemczech. Ludność angielska Zo­

stała uprzedzona, że poważna sytua­
cja światowa w  dziedzinie dostaw y  
pszenicy może zmusić rząd brytyj­
ski do przekazania do Indii części 
zakupionej dla A nglii pszenicy. 
Sprawa aprowizacji komplikuje się  
tym bardziej, że Kanada opóźnia s ię  
z dostawami z  poyrodu trudności 
transportowych. W  bież. tygodniu  
przewidywane są na ten sam temat 
rozmowy pomiędzy ministrami Bevi- 
nem i Bymesem. O b aj: ministrowie’, 
mają omówić sprawę ewentualnej 
wspólnej’ dostawy zboża do brytyj­
skiej i amerykańskiej stref w  Niem ­
czech. ,

H E N R Y K  W A C

Przed wyborami
Są pewne i nie tyłka stylistyczne różnice w 

sformułowaniach zasadniczych, zacytowanych 
uchwał trzech Kongresów PPS, Ludowców i 
pracowników umysłowych, treść istotna jest 
nie tylko podobna, lecz zmierza do tego same­
go celu: głębokie reformy polityczno-ustro- 
jowe, wychodzące z koncepcji planu przebu­
dowy społecznej. ,

Na drodze do realizacji tych zamierzeń, na­
leży również dla ścisłości i  celem przypom­
nienia różnym kameleonom — specjalistom od 
wytyczania dróg taktyczno-politycźnycK zacy­
tować stanowisko tychże, trzech Kongresów od­
noszące się do politycznej drogi polskiego 
świata pracy.

Kongres Radomski PPS (2 lutego 1937 r;) 
uchwalił:

„Polska Partia Socjalistyczna, uznając bezpo­
średnie uczestnictwo mas pracujących’ w budo­
wie nowego ! ustroju i w kierowaniu polityką 
państwową ża,( podstawę swojej ideologii i za 
warunek planu urzeczywistnienia planu prze­
budowy, zmierza stale i niezmiennie do reali­
zacji pełnej demokracji politycznej w organi­
zacji wewnętrznej państwa Ludowego".

Kongres Ludowców (17 stycznia 193? (Kj; 
stwierdził, że

...masy wiejskie tylko w ustroju demokra­
tycznym mogą uzyskać należny im wpływ... 
Stronnictwo Ludowe dążyć będzie do współ­
działania z ugrupowaniami szczerze demokra­
tycznymi,.."

(Na czele Stronnictwa .Ludowego śtali wów­
czas prezes W. Witos, marsz. M. Rataj, obec­
ny Wicepremier St. Mikołajczyk, obecny Mi­
nister W, Kiemik, K. Bagiński, Grudziński,, 
„Wiciarz" G. Bidcerzak i inni).

Kongres Pracowników Umysłowych (16. I. 
1938 r.) uważał, że jedynie ustrój demokra­
tyczny:

— „umożliwia swobodny rozwój warstwy 
. pracującej i trwały postęp społeczny... warstwy, 
pracownicze jedynie wspólnym wysiłkiem 
wraz z całym światem pracy, miasta i wsi, rea­
lizować mogą swoje cele".

Zastanówmy się ną chwilę, i odpowiedzmy 
szczerze, z głębi, przekonania;?'-.'fezy model' po­
lityczno-gospodarczy dzisiejszej Polski nie 
zrealizował decyzji tych historycznych kongre­
sów? Zrealizował! Różnica zdań odnosi się ra 
czej do formy taktyczno-politycznej, aniżeli' do 
treści. ustrojowej i dokonanych przemian' stru- 
kturalno-gospodarczych.

Jaką więc mamy kroczyć drogą? Czy drogą 
negacji wykonanych i  dokonanych przemian, 
programowych’ założeń robotników, chłopów i- 
pracowników umysłowych z przed lat 10 i 
wyłącznie dlatego, że „my .zrobiliśmy to. ina­
czej, lub lepiej", czy drogą rzetelnej współpra­
cy dla ulepszenia tych historycznych osiągnięć, 
skoro wszyscy uważamy je za słuszne i histo­
rycznie konieczne?

ZAŁOŻENIE PPS: JEDNOŚĆ NARODU 
' POLSKIEGO"

Niech ml wolno będzie napisać z najgłębsze­
go mojego przekonania, że przede wszystkim 
PPS zrozumiała i konsekwentnie zmierzała do 
esiągtiięcia jedności Narodu. To stanowisko 
wypływało z analizy doświadczeń prześźłości, 
z wyjątkowego’ zróżniczkowania politycznego 
naszego społeczeństwa w okresie hitlerowskiej 
okupacji, z potrzeby mobilizacji sił dla poko­
nania trudności dnia dzisiejszego, z poczuciem 
wyjątkowej sytuacji Polski i troski o przysz­
łość Polski. . '

W listopadzie 1945 r. Rada Naczelna PPS- 
wysunęła koncepcję Bloku wszyslkich stron­
nictw wchodzących w skład Rządu Jedności 
Narodowej. Najbliższa historia potwierdzi 
słuszność i realizm stanowiska Rady Naczelnej 

IPPS.
Gdybyśmy napotkali, na tak szczere zrozu­

mienie koncepcji PPS, w jak wielkim poczu­
ciu odpowiedzia!n.ośęi za Polskę ona powsta­
ła, kraj i społeczeństwo Zaoszczędziłyby sobie 
szkodliwych walk wewnętrznych, pogłębienia 
różnic, na które spekuluje ktoś „trzeci", byli­
byśmy w stanie', przy charakterze Polaków, sko­
rych nie tylko do bitki, lecz i do braterskiej 
r-gody* osiągnąć kapitał moralny i polityczny, 
tak konieczny a łatwo osiągalny, przy znajo­
mości zalet i wad naszego społeczeństwa, głę­
boko patriotycznego, a czasami nieobliczalnego 
w.swym romantyzmie, z wszystkimi szlachecki­
mi wadami. .' '

PPS napotkała: na drodze zrealizowania 
swej podstawowej koncepcji szereg zarzutów, 
lub... oskarżeń.

Są tacy, którzy jedynie dlatego przeciwstawi­
li się tej słusznej koncepcji, tej polskiej, real­
nej drodze, wytyczonej przez PPS z powodu 
zazdrości, że to PPS, a nie kto inny wyszedł 
z programem jedności narodowej. Rozumowa­
li tak: jeśli zgodzimy Się na propozycję PPS, 
to społeczeństwo uzna politykę PPS, jako ini­
cjatorki jedności Polskiego Narodu.

Są inni, którzy uważają, ie PPS usiłuje 
„ugłaskać" opozycjonistów.

Są jeszcze inni, co uważają, że PPS chciała 
zlikwidować „opozycję" wciągając" ją do współ­
odpowiedzialności wespół ze stronnictwami 
PKWN. .

To są foriuułki, do których odpowiednio 
zdolny „inteligent" dobuduje całą misterną 
teorię, lecz jest prawdą, że PPS uczciwie trak­
towała i szczerze, była przekonana o słusznoś­
ci i celowości tej koncepcji. W toku rozmów 
o blok wszystkich stronnictw, PPS nie łama­
ła nikomu ókarku". PPS nie atakowała niko-

go z partnerów przyszłego bloku, PPS zacho­
wała i umiar i rozum polityczny, ^

PPS nie chodzi o ilość mandatów. PPS 
zwraca baczniejszą uwagę na perspektywę hi­
storyczną Polski i PPS ustalą-swoją drogę, któ­
rej na imię: t Niepodległość Polski i  Ludowa 
Polska.

I w tym miejscu chcę zrobić uwagę pod ad­
resem PSL. Przytoczyłem uchwały Kongresu 
Ludowców z przed lat 10-ciii i  studiując ich 
treść i sens, nie widzę potrzeby ^hamletyzo* 
wania" tymbardziej, że kierownictwo PSL W! 
ocenie swych sił, nie liczy bynajmniej na siły 
wyłącznie własne;..

Referendum wykazało i udowodniło, że jak­
kolwiek PSL wzywało do ■ głosowania „nie" 
tylko na pierwsze pytanie, ktoś inny „ten 
trzeci" negował — i reformę rolną i Upaństwo­
wienie przemysłu i nasze zachodnie granice.

Można uprościć sobie- wszystko, jeśli się. 
chce twierdzić, że w Polsce nie ma faszystów.' 
Pytamy, a Czy w Niemczech są dzisiaj faszyści? 
Okazuje się, że są jedynie: socjaliści,komu­
niści, demokraci. Czy tak jest w rzeczywistoś­
ci? Kto uwierzy w ten powszechny, na dziś, 
entuzjazm Niemców dla demokracji? My ich 
znamy. My znamy również taktykę polskich 
neo-faszystów.

Pokutuje przekonanie, że skoro nie.ma le­
galnej partii faszystowskiej, nie istnieje rów­
nież ideologia faszystowska. Tak nie jest. W! 
okresie okupacji hitlerowskiej w skład Dele­
gatury Rządu wchodziły cztery ugrupowania 
polityczne, mające własne siły zbrojne: 1)
obóz narodowy i jego NSZ; 2) Ruch Ludowy 
i jego „Bataliony Chłopskie", 3) W RN i jego 
„Gwardia Ludowa", 4) Stronnictwo Pracy bez 
własnych sił zbrojnych. W okresie okupacji 
ujawniły swoją działalność wszystkie polityczne 
stronnictwa, istniejące od września 1939 roku, 
tylko jedno stronnictwo nie „reaktywowało 
się  ̂tj. „ozon" zbyt skompromitowany i od­
powiedzialny za moralne rozbrojenie narodu 
polskiego przed klęską wrześniową,

(Ciąg dalszy nastąpi) .
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Szczecin - nowy port polski
S K Ł i  P P S  ■  t o  ^ S t e ś r t i P r t d a

Bastion naszych granie zachodnich — 
port szczeciński coraz więcej zajmuje miej­
sca w dyskusjach publicznych, przemówie­
niach, na łamach prasy. Staje ślę aktywem 
naszej myśli politycznej1, właściwie sklasy- 
Sbowanym składnikiem naszej rzeczywisto- 
ścl gospodarczej. Możność wmontowania 
tego aktywu w plany na przyszłość rozsze­
rza ich zakres, warunkuje* ich realność.

ZNACZENIE SZCZECINA 
Kapitalne znaczenie Szczecina streszcza 

się w trzech zasadniczych punktach:
\, Po pierwsze: w ramach naszej polityki 

morskiej Szczecin, leżący u ujścia Odry, 
i'; doskonale uregulowanej, wspartej szeroko" 

rozgałęzionymi dorzeczami, wyposażonymi 
w wielokierunkową sieć połąćzeó kolejo­
wych — stanowi naturalne i konieczne uzu­
pełnienie głównego kompleksu portowego: 
Gdynia — Gdańsk. Zwiększa ogólną zdol­
ność przeładunkową naszyęh portów, po- 

£  wierzchnią składową (stąd i możliwości czer­
pania korzyści z tranzytu: towarów obcych 
przez nasze porty;: dopomaga do rozprowa­
dzenia artykułów importowanych po całym 
kraju oraz przewozu najtańszymi drogami 

rawfl»tawoWyęh artykułów eksportowych, a 
Więc warunkuje prawidłowy rozwój. nasze- 
go handlu zagranicznego.

Po drugie: z punktu widzenia ogólno­
gospodarczego, Szczecin, umożliwiając tani, 
po odbywający się drogą wodną transport' 
węgla, 'właściwie decyduje o wprowadzeniu 
po na rynki obce. Wielkie pląny i nadzieje, 
związane z eksportem węgła i oparta na niej 
szeroka wymiana handlowa, bez włączenia 
W nie portu szczecińskiego, należałoby wła­
ściwie przekreślić, przekreśla jąć nietnal tym 

: samym wszelkie zamierzeniu przekształcenia 
Uaszej struktury gospodarczej.

Po trzecie: wreszcie z punktu widzenia 
tek aktualnego w tej chwili zagadnieniu 
ńaszej granicy zachodniej, Szczecin dając 
nam we władanie dorzecze Odry, daje tym 

; '  samym panowanie nad całym v'  obszarem 
' ziem odzyskanych. Ponadto stanowi on naj- 
; bliższe połączenie terenów odzyskanych z 

: morzem — a więc umożliwia Wykorzystanie 
ich walorów ekonomicznych. Należy w peł- 

-■ ni zdać sobie sprawę, że wobec tak poważ- 
• ; nych zadań, obecne możliwości portu szcze- 

cińskiego są. więcej-niż skromhe ze względu 
ha sika portu" (zniszczonego dotkliwie w 

.wyniku badań wojennych),
Nie można też niejako jednym tchem 

f- mówić o przyszłej roli Szczecina i jego ósią- 
B gnięciach obecnych. ' Ńle można jednak 
'' również, Jak to czynią zawodowi pesymiści, 
*•' popadać w dnigą ostateczność i  hiądolić. że.,. 

„trudno realnie rąóWić o porcie szćzeciń- 
skim...“t że „w. Szczecinie nic się nie robi*

itd. Przeczą temu cyfry, ilustrujące ruch 
statków, wzrastająca ilość bander obcych w 
Szczecinie. Przeczy temu wreszcie prowa­
dzona przez BOP odbudowa portów.

ODBUDOWA PORTU
Początkowo podjęło Biuro Odbudowy Por­

tów prace w dolnym, odcinku Odry —* na 
zabrzeżach: Huk, Oko, Mak;, Ucho, Shop. 
Od dwóch miesięcy czynne są punkty pracy 
również na oddanym później nabrzeżu: Fant. 
Ostatnio wreszcie działać zaczął BOP w 
porcie centralnym na Ł zw. wyspie GÓrno- 
Okrątowej.

Z prac ważniejszych Biura Odbudowy Por­
tów na terenie Szczecina wymienimy: re­
mont magazynu „Union" (7000 m kw. po­
wierzchni użytkowej), przeznaczonego na 
drobnicę UNRRA, przystosowanie nabrzeża 
Oko do przyjmowania statków z repatrian­
tami, wyremontowanie poczekalni dla repa­
triantów, oświetlenie nabrzeża itp., przysto­
sowanie nabrzeża Mak do przyjmowania 
statków z bydłem. Na później przejętym te­
renie nabrzeża Fant przeprowadzono remont 
magazynu oraz przystosowano nabrzeże do 
przeładunku nawozów sztucznych. Na na­
brzeżu Ewa (Wyspa Górno-Okrątowa) przy-

stąpiono' do odbudowy elewatora zbożowego, 
„Silos" (40000 t), przystosowuje Się* urzą­
dzenia ssące do przeładunku zboża ze stat­
ku na wagony. W porcie centralnym re­
montuje się również trzy magazyny o łącz­
ne j powierzchni użytkowej 3000 m kw.

W  centralnym porcie: przystąpi się nieba­
wem do odbudowy chłodni dla potrzeb ry- 
bolóstwa. Na zlecenie BOP prowadzi się w 
dziale robót mechaniczno-elektrycznymi re­
mont 5 dźwigów, sprowadzonych z Magde­
burga,, które gotowe będą do użytku w 
czerwcu 1947. Podając' wyżej wymienione 
pozycje przykładowo, zaznaczamy, że do­
tychczas przystosowano ok. 480 mb nabrze­
ża, wyremontowano magazynów łącznej po­
wierzchni użytkowej 11832 m kw. itd itd. 
Prócz prac, związanych bezpośrednio z dzia­
łalnością portu, prowadzi BOP odbudowę 
Szkoły Morskiej i Muzeum Morskiego.

Trzyletni plan odbudowy portów przewi­
duje w porcie szczecińskim m. In. odbudo­
wę mostów, elektrowbi, pogłębienia toru 
wodnego, dalsza odbudowę nabrzeży, maga­
zynów, urządzeń przeładunkowych; eto; Na 
odbudowę portu szczecińskiego preliminuje 
się w planie trzyletnim ponad dwa i  pół 
miliarda złotych.

Pótmiliardowy fundusz dewizowy
dla podniesienia konkurencyjności poi. portów

GDAŃSK. (SAP). CsołoWym zagadnieniem 
morskim była ostatnio sprawa konkurencyjnoś­
ci naszych portów I związany z tym problem 
opłat za usługi portowe, które przy obecnym 
oficjalnym kursie 1 dólar “  100 zł. kalkulo­
wały się dla zagranicznych instytucji i towa­
rzystw żeglugowych wyżej,, niż w innych por­
tach europejskiA,

Celem rozwiązania tego problemu, nasza 
Administracja wprowadziła obecnie specjalny 
Fundusz' Dewizowy, z którego wypłacane bę­
dą rekompensaty instytucjom prowadzącym 
obroty w walutach obcych, co obniży znacznie 
dotychczasowe opłaty za prace i usługi w por­
tach
. Fundusz Dewizowy składa się z dotacji Skar­

bu Państwa i opłat ponoszonych przez impor­
terów. W chwili obecnej preliminowano na.ten 

' cel około pół miliarda złotych. Suma ta w 
razie, potrzeby zostanie zwiększona.

Rekompensaty płynące z tego funduszu obej­
mą W pierwszym rzędzie instytucje spedytor­
skie, maklerskie i sbipshandlerskie oraz stocz-

Ceny płacone w  bieżącym roku rolnikom
za płody rolne

W edług m ateriałów  Głównego Urzędu 
Statystycznego ceny otrzymywane przez 
rolników w poszczególnych m iesiącach' 
bieżącego tjoku przedstaw iały się w' Spo­
sób następujący (w złótych za 100 kg): 

Ceny zbóż najwyżśzy poziom osiągnęły 
w m aju, po czym wykazały spadek aż do 
sierpnia, w, którym  to miesiącu w porów­
naniu  z m ajem  cena pszenicy obniżyła 
się, o 44,6 ®/o, żyta o  46,5 */», jęczmieniu o 
45,7 4/of owsa o 46,74/»i1(. s>.’; t e S  <3.,,
‘ We wrześniu ceny zbóż wykazały 
zwyżkę, która dla- pszenicy wyniosła, w 
porównaniu z miesiącem poprzednim, 
18,1 V«, d la  ży ta  — 19,7»/», dla jęczmienia
— 14,4 •/», dla owsa — 10,2*/s. f
.. We wrześniu ceny wynosiły: pszenica 
V v  2919.- żyto —-1259, jęczmień 1144, owies
— 1074. ...

Cena wieprza ż. wagi najwyższy poziom 
w ciągu bieżącego roku m iała w marcu

Depesze w dniu święta narodowego Włoch
WARSZAWA (PAR), W związku 

włośkłnj. świętóm narodowym i rocznicą 
zawieszenie broni w roku 1918 w dniu 
U is to p ad a , wysiane zostały następujące 
depesze gratulacyjne:

“ „Jego Ekscelencja p. Luigi Nicola 
prezydent republiki W łoskiej -— Rzym 

Proszę o przyjęcie z okazji święta na-; 
1 bodowego w. dniu 4 listopada najlepszych 

życzeń szczęścia osobistego oraż pomyśl- 
• ności dla Republiki Włoskiej. . .

^  , ,(—r) Bolesław B ieruta 
BSBPfiązydent Krajowej’ Rady Narodowej* 

*
■ . Jego Ekscelencja p. Alcide de Gasperi, 

.Prezes Rady Ministrów „
W  imieniu rządu Rzeczypospolitej prze­

syłam  serdeczne życzenia szczęścia oso­
bistego oraz pomyślności dla Narodu 
Włoskiego. •

a&jpfgrT Edward Osóbka-Morawski, 
P rem ier Rządu Jedności Narodowej,

★
Jego Ekscelencja p. Piętro Nenni, 

i m inister spraw  zagranicznych — Rzym.
W rocznicę- zawieszenia broni pcasżę 

przyjąć najlepsze, życzenia zarówno dla 
Pana osobjście, ja k  i dla Narodu Wło­
skiego.’ 1 ‘ ’

■ f-^) ’ Józef Olszewski,
M inister Pełnomocny, 

Kierownik M inisterstwa Spraw Zagra­
nicznych

i kwietniu, wyhósząc, 169 zł. za 1 kg, na-, 
stępnie w ciągu m aja, czerwca i lipca 
Spadła stopniowo <łovt39 zł. tj. o 17,8 “/o 
W porównaniu z ceną kwietniową. Wzrost 
ceny wieprza ż. wagi zaznaczył się 
wcześniej niż cen zbóż, gdyż już w sierp­
niu cena podniosła się do 143 zł. za 1 kg 
tj. o 2,8°/#, a  we wrześniu do 152 zł. tj.

6,'3 4/o w porównaniu z miesiącem po­
przednim:

.Cełiy. artykułów rolniczych kształtują 
sfę bardzo niejednolicie w poszczególnych 
dzielnicach k ra ju .’ Ceny zbóż najwyższy 
poziom osiągają w województwach: k ra­
kowskim, rzeszowskim, białostockim- i 
kieleckim, -najniższy — w województ­

wie szczecińskim i wrocławskim. Cena 
Zyta ,w miesiącu wrześniu m ia ią  na jn i|(- 
szy poziom w województwie szczeciń­
skim, wynosząc 898 zl. za lOO Sg tj: 64,2 •/» 
ceny przeciętnej w całej Polsce, najwyż­
szy poziom osiągnęła * w województwie 
krakowskim: wynosząc 1577'-zł. tj. 125,3°/o 
ceny przeciętnej w całym kraju. Rozpię­
tość między ceną najwyższą i najniższą 
wynosiła : w miesiącu .wrześniu 95,2 V», 
Ceny trzody Chlewnej najniższe były we 
wrześniu rb: w województwie pomorskim 
99,1 4A przeciętnej ceny- krajowej, naj­
wyższe *.'w województwie gdańskim i 
śląskim  (113,2 */o i  111,3 */« przeciętnej 
ceny krajowej). $1

Dochodzenia Komisji Specjalnej
przeciw sprawcom nadużyć przy sprzedaży koni 

z dostaw UNRRA

nie (w, wypadkach, gdy chodzi o remonty st> 
ków zagranicznych).

Instytucje te, dzięki tym rekompensatom, bę­
dę mogły z jednej strony wydatme obniżyć 
opłaty i kosztorysy za swoje usługi wobec- 
klientów zagranicznych, z drugiej zaś strony 
znajdę obecnie nowe możliwości dalszego roz­
woju. Niewątpliwie będzie to poważnym kro­
kiem naprzód w kierunku zwiększenia atrakcyj­
ności naszych portów i podniesienia do nale­
żytej wysokości ich obro)ów przeładunkowych..

Miron ton wyrobów 
walcowanych w 1947 r.

. , KATOWICE (ZAP). Z powodu braku do- 
Statecznej, ilości walcarek, produkcja wy­
robów walcowanych, stanowi tzw: „wąską 
gardziel" produkcji hutniczej. Władze 
hutnictwa przykładają jak największe zna­
czenie do wzrostu produkcji wyrobów wal- 
cowanych drogą uruchamiania nowych, wy­
remontowanych zespołów, zakupu maszyn 
itd. Na tpiesiac listopad CZPH planuje wy-

WARSZAWA. Biuro Wykonawcze Komisji 
Specjalnej prowadzi stałę walkę z nadużycia­
mi, dokonywanymi przy rozdziale transportów 
koni pochodzących z darów UNRRA 

W wyniku dochodzeń, przeprowadzanych, w 
ciągu ostatnich tygodni, skierowano do obo­
zu karnego': Grochowskiego Czesława,-: konwo­
jenta transportu; koni1—~ za nabycie i sprzedaż 
konia pochodzącego z transportu UNRRA — 
na okres 6-ciu miesięcy;

Grabskiego Kazimierza, byłego komisarza 
ziemskiego na powiat Krotoszyn — za niespo- 
rządzenie przez karygodne niedbalstwo pro­
tokółu o rozdziale koni — na 6 miesięcy.

Wymiar kary uwzględnia fakt działania bez 
chęci zysku;

Mekkę Pawła (Oliwa, woj. gdańskie), licz- 
mana Oddziału Gdańskiego Rolniczej Centrali 
Mięsnej oraz

Wacława Zarngiewicza, inżyniera, kierowni­
ka Bazy Wyładun. w Gdyni — za nadużycia 
służbowe, spowodowane chęcią osiągnięcia 
korzyści majątkowych — na 2 lata. 
i W chwili obecnej dochodzenia przeciwko 
winnym nadużyć przy rozdziale koni prowadzą 
m. in. Delegatury Komisji Specjalnej w Gdań­
sku, Białymstoku, Szczecinie, Olsztynie i Biel­
sku i  Delegatura Kielecka w Radomiu.

G e ń . T a y lo r
następca sędziego Jacksona 
przyjeżdża do Polski

f WARSŻAWA W piątek 8 bm. przybywa 
do Polski gen Tąylor, następca sędziego 
Jacksona, przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych w Trybpnale do'ścigania przestęp­
ców wojennych na terenie Europy.

Celem wizyty gen. Taylora w Polsce bę­
dzie przeprowadzenie rozmów z władzami 
polskimi na temat przyszłych procesów nie- 
mięckich przemysłowców oraz winnych 
deportacji ludności polskiej do Niemiec, i

Delegacja P o ls ka
na kongres prawników 
wróciła do kraju

WARSZAWA Do •'kraju powróciła de­
legacją polska z Międzynarodowego' Kon­
gresu Prawników w Paryżu, który obrado­
wał w dn. od 24 dó 26. V? skład delegacji 
wcjiodzjlj wiceminister Sprawiedliwość 

Leon Chajn, prokurator Sawicki, płk Musz­
k a t N* konferetiieji prasowej członkoWfd" 
delegacji podzielili się .swymi uwagami o 
kongresie paryskim.

Kongres ' zwołali prawnicy francuscy, 
zgrupowani w Ruchu Oporu. W obradącŁ 
Wzięli udział przedstawiciele 24 państw z 
p rzeds ta wici elami Stanów Zi ednoczonyefe 
Zw. Radzieckiego, Anglii, Francji na cze­
le.

No w e tran sp o rty 
re p atriantó w
ze strefy amerykańskiej *

I KATOWICE (SAP). Ze strefy amery­
kańskiej * przybywają do k ra ju  nowe 
transporty repatriantów . Transporty ' te 
zę względu na szczupłość pomieszczeń na; 
punkcie etapowym w, Dziedzicach, są czę­
ściowo rozładowywane i  w Koźlu,.'.

W dniach 1 i 2- listopada rb. przyjechać 
ły do. Dziedzic dwa transporty repatriaa-; 
tów, a mianowicie: z Augsburga w licz*, 
bie 738 osób oraz z W alden i Grossenbur 
ga 553 'osoby. .. Ponadto przybył spe­
cjalny pociąg sanitarny z Monachium, 
-który przyWiózl 233 osoby, w większej 
części chorych i dzieci. T ransport ten ze- 
stal częściowo rozładowany w Katowi­
cach, a  .częściowo w Dziedzicach. Dzieci 
'zostały umieszczo&e na okres przejściom  
na punkcie etapowym w Koźlu, gdzie 
:znajduje się specjalnie w tym  celu przj-,' 
gptowany ośrodek dziecięcy.

S ic  tc a n sU  g lo r ia  m u m ii.

P o zn a ń  protestn|e
POZNAŃ (Obsł. wt.). W hali tar­

gowej odbył się tutaj olbrzymi wiec 
zwołany przez Stronnictwo Demo­
kratyczne. Na wiecu, który zgroma­
dził kilkadziesiąt tysięcy osób, prze­
ważnie robotników, przyjęto wśród 

** wielkiego entuzjazmu rezolucję, 
protestującą - przeciwko wszelkim 
zakusom na nasze granice zachodnie. 
' W  tyin samym dniu w auli uni­

wersytetu odbył się zjazd wojewó­
dzki PSL. W czasie obrad szereg 
mówców wypowiedziało się zdecy­
dowanie przeciwko polityce, prowa­
dzonej przez obecne kierownictwo 
idjpartii.

produkowanie 74.500 ton wyrobów walco­
wanych. Jest to najwyższa dotychczas cy­
fra, uważana jednak przez czynniki hutni­
cze za zupełnie realną, ponieważ zaplano­
wana ona została po uprzednim porozumie­
nia z hutami. Ponieważ w październiku wy­
produkowano 71.400 ton, pozostałoby na 
grudzień przesźlb 74 tys. ton aby wykonać 
kwartalny, państwowy plan produkcji, prze­
widujący produkcję 220 tys. ton wyrobów 
walcowanych w IV kwartale 1946 r. Nor­
mę grudniową będzie- stosunkowo trudno 
osiągnąć z uwagi na święta 1 konieczność 
poczynienia niezbędnych remontów.’

Na rok przyszły plan państwowy prze­
widuje produkcję* 1.000.000 ton wyrobów 
walcowanych, na pierwszy kwartał zaś — 
243 tys. ton. Jest to zarazem pierwszy 
kwartał trzyletniego planu odbudowy. Wo­
bec tej normy niezbędne jest osiągnięcie 
pbziomu produkcji 81 tys. ton wyrobów 
walcowanych miesięcznie * •— a Męc o 6 tys. 
ton więcej niż w rekordowym planie listo­
padowym. Wobec przewidywanego zwięk­
szenia produkcji o 500 ton miesięcznie w 
hucie „Stołowa samo w hucie
„Batojry", a również i w innych hutach — 
istnieję ąząsadnioną nadzieja, że ąnjMtny 
ten plan zostanie wykonany.

Przewiduje się również wżróst produkcji 
i stali surowej.

Czczą rzeczą Jest chwała doczesna.
Znalazłem onegdaj na śmietniku ksią­

żeczką, ładnie oprawioną w  czerwoną 
skórą ze złoconymi brzegami. Z rodzaju 
łych, -jakieh nasze babki używały do' pi­
sania pamiętników, co to „miku-tiku" 
i tym podobne figle się-w nich, zapisy­
wało. ..

Ale nie był to zwykły pamiętnik. Na 
pierwsze) stronie, energicznym pismem 
pośrodku widniał podpis: Hans-Geotg 
von Reichmeister. Zaciekawiony odwró­
ciłem pierwszą kartkę. Trzy nowe pod­
pisy: Margarethe von Reichmeister geb. 
von dem Borne, Rosę von Reichmeister, 
He\ene von dem Borne gejb. von Pritt­
witz u. Gatłron fo jakże mi taiło powi­
tać cię, nasz kochany polski gawronie 
w tak piękne przystrojony pióra!). '

A  potem szeregi kart i na każdej je­
den lub więcej podpisów. Hela von 
Reichmeister, HansRumprecht Graf von 
Rittberg, Ludwig von Rittberg, -Toską 
vor\ Tieschowitz, Erika von Tieschowitz, 
Elisabeth yori^Prittwitz u.,‘Gafiron" geb. 
Preiin Prinz von Buchau, Elisati&th-Do- 
rothes Von Prittwitz u. Gaiiron, Stephe­
nie von Prittwitz und Gaiiron, Stephah 
,von Prittwitz -u?, Gaiiron, Ferdinand v. 
Prittwitz a. Gaiiron, Elizabeth von Pritl- 
witz u. Gaiiron geb. von Eichel-Streiber, 
Hans yon Otto i wreszcie na samym 
końcu wśród tego wieńca sapiych „ade- 
lig“ jeden „buęrgerlicher“: prosty Hans 
Georg Preidhel ze znakiem korpotgpji.

Co prawda nie znowu taki całkiem pro­
sty, bo przecież: i nazwisko niezwykłe 
i pisowitid cłekarfa, no 1  „Burschen- 
chołtłer —  korporant. W ięc jest od 
biedy legitymacja dla mieszczanina do 
znalezienia się w  tak ,/wybranym" gro/ 
jiię. ■

Data 20 lipca 1907 roku wskazuje na 
termin, w którym ten mały rodzinny 
zbiorek heraldyczny powstał. A  więc W 
epoce głębokiegę wilheimowskiógo ieu- 
dalizmu, gdy człowiek, który nie miał 
przy swoim nazwisku „von“, „zu“ 
,,und". Grat, Freicherr i  tym podobnych 
—*■ wcale się nie liczył. *

Ale to wszystko nie jhst jeszcze cie- 
kawe, bo są to rzeczy ątatę.i dokładnie 
znane, choć leżą dziś na śmietnikach- 
Ciekawa stała się ta historia dopiero, 
gdy odwróciłem kilkanaście pustych kar­
tek  i zdumionym oczom ukazały się 
drżącą starczą ręką pisane już nie atra­
mentem, jak owe wspaniałe, pięknie 
brzmiące podpisy szlacheckie, ale ołów­
kiem, nieśmiało, jakby ze wstydem /takie 
otp zestawienia: ,.

1 Hetreming Gold je 1 Kilo Eett 
I  Damenring i „  Speck
1 Schlafanzug ^  "
1 Oberhemd 
1 Oberherńd Weiss 
1 Sommermantel 
1 Paar Schuhe ,
(Pierścień męski, pierścień kobiecy —

złoto —  po 1 kg tłuszczu, po 1 kg sło­
niny, piżama, koszula, biała koszula, 
płaszcz letni, para bucików). -

Prószę bardzo. Pamiętnik dobrze uro­
dzonych Gawronów stal się, o ironio lo- 
•są — książeczką gospodarczą dla zapi­
sywania^ oddawanych do wymfaławŚfj 
■żarcie resztek dawnej świetności — być 
może nadobnej Eriki i Toski von 
schowitz, lub Elisabeth von Prittwitz <tr, 
Gaiiron geb. Etelin 'Prinz von BuchatM 
Wfm> W ^ ą n ę m ^ tf  i wyNtrorńego M w | 
damka Stephóna. czy Ferdinantła voir, 
Prittwitz u. Gaiiron.

Przyczaili się ci „von Und tu" za Hi­
tlera, bo uważali, że tak będzie tepiyi 
Hitler minie, a dni ząstaną i będą r p  
tali plon panowania nad śwatem, któiel 
on dla nich zdobędzie. Z 21 skazanym 
w. Norymberdze zbrodniarzy hitierpM 
skieh kilku zaledwie nie miało bodm 
skromnego „von" przed nazwiskiem. 

-von Goering, i Freiherr von Ribbentrop, 
i von Papen, i von Neurath, i von JoóĄ 
i vón Keitel, von Doenitz, von Raedem 
i będzie jeszcze von Brauchitsch i 
Kłeist i von Rundstaedt i jak oni sk 
wszyscy nazywają.

Ale naród nasz, który tyle W ci(fsĄ 
i długich wieków wycierpiał od tych jas­
krów pruskich ma nareszcie sposobnow 
raz na zawsze wyrwać k ły  trujące żwffl 
Właśnie Ziemie Odzyskani są koleWa 

• tych wszystkich „yonów". Pomorze ,’fM 
chodnie i Dolny Śląsk w  naszych ręka$ | 
są gwarancją, że tamto należy do pVf |  
szłości. Starajmy się nigdy więcej 
wypuścić Ziem Odzyskanych z naszym 

i rąk. bewi
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Lwówek otrzymuje połączenie ogólnopolskie

Otwarcie nowej linii kolejowej na Dolnym Śląsku
V  U l  10 listopada odbędzie się uroczyste 

oddanie dla ruchu pociągów nowoodbudowanej 
linii kolejowej Jelenia Góra — Lwówek -—-Za-! 
biocie 0 długości do kilometrów, Równocześnie 
odbędzie się otwarcie. Jednoc&eśnie zostanie 
oddany do użytku odcinek kolejowy Lwó­
wek — Gryfin Śląski.

Znaczenie, odbudowanych linii kolejowych 
można sobie uświadomić dopiero po rorięnto-| 
waniu się jak wielka jest ich Mola w 'żozwojui 
życia gospodarczego na Dolnym Śląsku.

Linia Jelenia Góra •— Lwówek — Zablocie 
daje. przede wszystkim, .bezpośrednie w y jśc ie ^  
Walbrzyskiego okręgu przemysłowego przez 
Węgliniec do granicy Państwa (Wehrkirch), 
ókraca o 14$ km obecną trasę Jelenia Góra — 
Legnica — Żagań —Weglinito i q, 89 km 

l trasę Wałbrzych — LegnTca — Żagań — W ę­
gliniec. Następnie, zabezpiecza . ona Dolny 
Śląsk od kompletnego odcięcia od Zachodu w 

' razie nieprzewidzianych wypadków na jednej 
obecnie trasie Żagańskiej.

. Dzięki temu najważniejsze centra przemy­
słowe Dolnego Śląska otrzymają dodatkowe, 
krótsze od dotychczasowych połączenia,

? Z powodu zniszczenia mostów komunikacja 
tranzytowa na głównym odcinku odbudowa­
nej hnii mogła odbywać się dotychczas tylko 
okólną drogą przez jednotorową drugorzędną

Pie rw sze  tran sp o rty
I, rudy płyną, Odrą,

ze Szczecina
Po dokładnym zbadaniu możliwości' przeła­

dunkowych portu szczecińskiego, Centrala 
Zaopatrzenia Hutniczego otworzyła swój od­
dział w Szczecinie i ąkierówaia część importu 

* md szwedzkich prze* ten port, aby wykorzy­
stać drogę Wodną- Odry dla przewozu surow­
ców hutniczych. ,

Dnia 23 października br. pierwszy statek 
$S „Borga" zawinął do portu szczecińskiego. 
Ruda została przeładowana na barki,, które;, °- 
puśoiły Szczecin 25 października, płynąc w 
górę Odry do Koźla i dalej przez Kanał Gli­
wicki do portu w' Gliwicach, gdzie spodziewa­
ne są w pierwszych dniach listopada, Przeła­
dunek i przewóz barkami prowadzi przed­
siębiorstwo państwowe . „Polska Żegluga na 
Odrze".

Centrala - Zapotrzebowania Hutniczego pla­
nuje przewieźć ze Szczecina do Gliwic w pie­
jącym sezonie ' nawigacyjnym na 'Crarze od 
y.ieo — 10.000 ton importowanych ze Szwe­
cji rud żelaznych.

Dyrektor cukrowni 
ofiara bandytów

Występujący ostatnio coraz częściej na na­
szym terenie bandyci, nie przebierają w. środ­
kach. Jednym z ostatnich ofiar bandyckiego 
procederu jeśt znany * szanowany powszech­
nie wicedyrektor Państwowej Cukrowni w 
iGórze Śląskiej.

Tło zbrodni wykazuje do jakiego stopnia 
wyrachowania doszli bandyci,' I a mianowicie 
napad dokonany był w biały dzień w . odle­
głości 2 km od 'Cyteminy, na; srosif w kiepjWł- 

pu JRydzjrny. Jadącemu na motocyklu dy rĄ - 
Iptowi, mordercy strzelili w tył głowy zabija­
jąc na miejscu. Po dokonaniu mordu .bandyci 
ograbili swoją ofiarę z  pieniędzy i kosztow­
ności, wrzucali zwłoki do przydrożnego rowu.

Patrol tamtejszego Komisariatu M-0 - j>o od­
nalezieniu zwłok, oraz ukrytego w  krzakach 
motocyklu, wszczął energiczne poszukiwania, 
jak dotąd bez rezultatu,

linię Zakrzew **-• Walcerzów oraz Walcerzów
— Zagoń, nie . mogąc rzecz prosta sprostać na­
rastającym potrzebom komunikacyjnym,
- Drugim momentem, już. natury moralnej, 
wpływającym na podniosły charakter zapo­
wiedzianej uroczyystości otwarcia .tej. linii jest 
bardzo znaczną suma wysiłków włożona przez 
pracowników kolejowych W jej .odbudowę,

Linia ta  o charakterze podgórskim posiada 
1 tąńdfc", k tórych .' i wyloty
były zniszczone tak, że tylko ż nadzwyczaj-! 
nym trudem, pracując' * przy1 odbudowie'bez 
przerwy na trzy zmiany zdołano opanować 
Zsuwy ł spływy górskich mas' i Odbudowano 
ogółem 120 mb. sklepionych rur tunelowymi.

Odbudowano również na stałe i  większe 
mosty kratowe! » przez rzekę Bober o  rozpią- 
toś ciach 120 i 73 metry i trzeci przez tzekę 
Gwizd o dwuch przęsłach kratowych rozpię­
tości po g 2 mewy. Obydwa te przęsła były 
przepołowione i ezęści ich leżały w wodzie.

W innym miejscu odbudowano na stale filar 
t  a sklepienia o rozpiętości •• po to '; tneerów 
wiaduktu wysokości 13 metrów z użyciem 
szybkowiążącego Cementu „A lka-Elektro.

’ Prócz tęgo odbudowano na stałe 3 inne 
przepusty o  łącznym świetle i f  metrów t '5  
mniejszych mostów żelaznych o łącznej dłu­
gości 74 metry, z których 4 odbudowano na 
stałe, a jeden prowizorycznie. Poza tym od­
budowano zniszczone tory i rozjazdy,- przy­
wrócono łączność i odbudowano cześć zupeł­
nie zniszczonego budynku, stacji • Lwówek.

W łączności z otwarciem litifi' Jelbbia' Gófa 
Lwówek ~  Gryfin Śląski o długości 23 

km, na której odbudowano także między in­
nymi urządzeniami 3 mosty _ żelazne ogólnej 
długości 37 metrów, a która wiążąc bezpośred­
nio' węzeł kolejowy i miasto Lubań 2 Jelenią 
Górą, ma również wielkie znaczenie gospodar­
cze lokalne. '

Nowo-otwarta linia będzie miała szczególne 
znacźenię dla rozwoju powiatu lwowskiego, 
który dotychczas by! zdany wyłącznie na £0- 
munikację 'Samochodową. Obecnie połączenie' 
Lwówka z jedpej strony .z centralną linią , dpi-, 
nośląską Jelenia- Góra Wrocław, a  z  dru­
giej z Gryfinem i Bolesławcem umożliwi pełną 
wymianę towarów i ułatwi komunikacją lud­
ności.

Popularyzacja prawa w Kamiennej Górze
Akcja popularyzacji prawa, podjęta przez 

Sąd Grodzki_ w Karniennei Górze,. spptkała 
się ’’i  ogromnym zainteresowaniem społe­
czeństwa. Wygłoszone zostały dotychczas 
dwa wykłady: „Nowe prawo małżeńskie", 
wykład wygłoszony w sali PPS przez ad­
wokata Stefana Dziewickiego, — i „Odpo­
wiedzialność karna jako wyraz walki z 
przestępstwem" — wykład wygłoszony w 
żali PPR przez kierownika Sekretariatu! 
Sądu Grodzkiego Jana Malinowskiego. Oba 
wykłady szczelnie wypełniły sale publicz­

nością, Wbrew głosom zawodowych scep­
tyków okazuje się, te  obywatele rozumieją 
i odczuwają potrzebą zaznajomienia się z. 
prawem i  że inicjatywa tego rodzaju tra­
fiła na. podatny grunt. Duża w tym także 
zasługa dobrze przeprowadzonej* propa­
gandy, \
. Na najbliższy okres przewidziane .są wy­
kłady sędziów Jarugi i Glińskiego pt.: 
1) Rodzina w świetle prawa, 2) Prawo oso­
bowe, 3) Ustrój sądownictwa 1 prokuratury.

(p)

Zwłoki bohaterów walk o polskość 
fpoczęły na polsk ej ziemi

■ OLSZTYN (ZAP), Polski Związek Za­
chodni zajął się sprowadzeniem zwłok 
śp. pieniężnego, liazy -.i Wlodarczaka, 
którzy ną foęząikd zamor­
dowani przez Niemców W' o ttófći:H<)h»n-
iTMh.pod Króle wcena.̂ . ,...  _........

Przed kilku dniami powróciła z tego miej-:; 
sca specjalna delegacją, którą po rozkopa­
niu grobów, ‘ 'żinentytikowala-zWlofej' wy*; 
mienmny chi przetrąnsportow ałą je  dokra- 
ju. W nąjbMtśzym miasteczku jógrkńicz-- 
nym — Bartosźycaeh, odbyta się w ko­
ściele żałobna msza św. przy udziale 
wicewojewody Korąią, członków Zarządu

Okręgowego PZZ, wojska' i delegacji róż­
nych ' organizacji. Tego samego dnia, 
trum nę zawierającą, szczątki pomordo- 

fcanych przewteżfóńcr dó' OlsztynaM ż!S?  
Sono w kąpjjęy. k a ted ry /.
I  Pogrzeb ofiar bestialstwa hitlerowskie­
go odbędzie się w dniu Z. listopada br. 
przy czym zwłoki zostaną złożone tło gro­
bowca rodziny Pieniężnych.

Jak wiadomo śp. Pieniężny do roku 
1939 był redaktorem „Gazety Olsztyń­
skiej" i na  Mazurach brał wybitny udział 
w polskim tyęiu społecznym.

Ju ż przeszło półtora miliona
Polaków zamieszkuje na Dolnym Śląsku

Liczba ludości polskiej. w  - województwie 
wroclawsk-im wynosiła na początku paździer­
nika 1.246.24$ osób, ii czego aa wsi 665.443, 
zaś w miastach 580.793. W liczbie tej jest 
około 4500 rodzin osadników wojskowych, 
zamieszkujących głównie w -powiatach: Lwó­

wek, Lubań, Zgorzelec, Żegań, Żary. 'W  prak­
tyce osadnictwo wojskowe ńietrzyina się ściś­
le ' wyznaczonych 1 dla tego celu powiatów, 
a zależne jest od miejsca stacjonowania jed­
nostek wojskowych. Żołnierze po ' zdemobili­
zowaniu najchętniej obejmują gospodarstwa 
aa znanym solne terenie,

Niemiec skazany na karę śmierci
zą przechowywanie broni i listowanie zabójstwa

Wojskowy Sąd Rejonowy we W rocła­
wiu ogłosił w dniu 'b¥. w yrok-w
sp ra w y  Lichei , Hennanąj_ nąr.jjpiemiec4 
kiej, zamieszkałego "w Parolewie, któremu 
akt oskarżenia zarzucał nielegalną po­
siadanie broni. , sW w  I

Jak wykazało przeprowadzone śledz­
two, Lichei ód 4łuiMzugd Już czasu prze­
chowywał 2 pistolety system u „Parabel­
lum" i systemu P  88 oba madającb się w! 
tyki etanie do użytku,
>  Początkowo broń ta  była przechowywa­
na  w skrzynce żelaznej, ukrytej w losie. 
Jednak w dniu 16, 16. Łićhed skrzynkę; 
wraz ‘z brolnlą; przenióśd* n a teren swego; 
'gospodarstwa w .Karolewie, gdzie po­
lecił ją  zakopać swemu bratu Gerhardo­
wi, nieujawniając >jednak jej zawartości. 
W trakcie zakopywania w miejscu u kry ­
tym w szopie, zainteresował się zagadko­

wymi kopaczami przechodzący Polak, 
mieszkaniec tej samej wsi, Górski Michał, 
Wobec powziętych podejrzeń Górski za­
żądał; okazania Zawartości skrzynki, '  
-Górski skrzynkę zabrał, aby jak  oświad- . 

czyi przekazać ją odpowiednim władzom.; 
Chcąc temu zapobiec Niemcy usiłowali 
przekupić go ofiarowując m u dwa zegar­
ki, Wobec jednak zdecydowanej posta­
wy oburzonego podobnymi propozycjami 
Polaka, H erm ann Lichej porw ał siekierę 
zadając nią: Górskiemu cios w głowę, 

Tyłkó natychm iastowa interw encja 
obecnych przy wypadku ,rodztców Llcheia, 
udarem niły powtórne ciosy bezczelnego 
.Nietóea. i ■ • ' p  o . ■ ’
' Oskarżony na rożprawle do w iny się 
przyznał,. wobec ęzego Sąd uznając go w 
■pełni odpowiedzialnym dokonanego prze- 
® tógtw ą śkązkł go h a  karę-śm ierci.

Tow. Julian Atanowski
I sekretarz FOw. i Miej. Kom. PPS, w Wałbrzychu

Z  całego Zach Mu zjadą autochtoni
na Kongres do Warszawy

Według oetatuleh danych na KomgreePóla- 
ków-entoobtonów w Warszawie przybędę grii; 
pjr ręgioóąkic' z poszczególnych .<e^B<bż
GdzyśkopyćS V.NUćebi«i z  .Ziemi ‘ Lubuskiej 
50^’ tNtob grupą artystyczną * Dąbrówki' 
Wielkiej, z Pomorza Zachodniego 409 osób

w

Coraz mniej Niem ców na Dolnym  Śląsko
[ Codzienne transp o.rty do stref brytyjskiej i ameryk,
gpAfefi repatriacji Niemców z Doląegó Slą- 
'j®4 W miesiącu październiku miała nadal wjel- 

nasilenie. w  doiu '? . br. M^ć Niemców 
in  Dolnym Śląsku wynosiła 356.215; z  czego 

IW ieś .ó ą j, w miastach 150.170 osób. 
mbeenie odchodzą dwa transporty dziennie,
^widy licźĄcyĄ.żyo ódm? Np. y  ciąjju jedrie-’
^ tygodn ia  .oa - a s t  do 76. października 

3 transporty z Sycowa, *3 z Wolowa,
Kłodzka i - r  transport z Wrocławia, 

f ■ Transport wrocławski skierowany został do

strefy brytyjskiej, pozostałe zaś do strefy jra- 
dzieckiej. Obecme toczą się .pertraktacje z wła­
dzami radzieckimi o zwiększenie ilości ż trans­
portów do' sześciu dziennie,

W p^ildziemiku najwięcej Niesnców *ąaj- 
dówałp sic jeszcze w powiatachi Wałbrzych 
61.51^''''. ▼ rę® w . i  Kłodsbo 41.213.
Powiateini który p o ja d a . najmniejszą, ilość 
Niemców jęst Góra, bo tytko |8a> następnie 
MBicę Kożuchów — Żegań
—* 2571 i Dzierżoniów — 2624.

Z słynnym chórem Polaków-autochtonów ze 
Złotowa, z Opola 7Q0 oeób z przedstawieniem 
Wesoła Opolskiego, z Dolnego Śląska 100 osób 
(w tym regionalna grupa z Wałbrzycha), ;ż te­
renu Mazur i Warmii 400 osób z chórami z 
Lidzbarka i Olsztyna, z Ziemi gdańskiej, Ka­
szub i Powiśla 400 oeób również z swoimi 
chórami. , • ;

Prócz tego ma" Zjazd przybędą Mcmiii zapro­
szeni goście, działacze b. Związku .Polaków 
w Niemczech, P.Z.Z, itd.

Uroczystości warszawskie będą filmowane 
i transmitowane przez Polskie łtadio. Obecna 
na nich będą dziennikarze 1 dyplomaci zagra­
niczni. Zarząd Główny wydał w Związku z 
Kongresem afisze barwne, ozdobne zaprosze­
nia, karty uczestnictwa itd, *

Uczestnicy Kongresu korzystają z bezpłat­
nej podróży tam i % powrotem i bezpłatnego 
utrzymania i zakwaterowania w Warszawie.

Od dnia dzisiejszego praca organizacyjna 
zostaje przerzucona na .Biuro Kongresu w 
WarsZawłe pnzy1̂ '  Mokotowskiej 61, gdzie 
winny byś kierowane wszystkie zapytaniu.

Polscy rolnicy wracaj a z Francji
861 jdługich latach tułaozego życia wraca * 
-tnu»c|i do Polski grupa emigrantów . PoJa- 
p w> ucząca ISO osób. Są to fachowcy przy go- 
swanż do prowadzenia nowoczesnego, zmecha- 
“•utwanego rolnictwa i obywatelo wyrobieni 
tSflnizacjjnie i społecznie. Grupa tg przybywa 
t Dolny ślęsk, gdzie zostanie przyjęta, przez 

■ B P *  Samopomocy Chłopskiej- 
" ramach akcji osadnictwa spółdzielczo * 

Relacyjnego 22 rodziny, składające cię z 70 
zostaną osiedlone w majątku „Książem- 

| >  tmina Kąty i zarejestrowane jako Spól-, 
«"nelnia Parcelacyjno - Osadniczą. . pod nazwą 
S^Srant". J, Niektórzy dostaną ‘gospodarstwa 
“'cywidualne, reszta zaś wrata do swoich.

™  rodżinnych.
k 'B .?Po*a4enie majątku „Książenice" w Żńpeł- 
|  *sc* nadaje się do natychmiastowego objęcia' 

spółdzielnię. Obecnie majątek ten jest

pod zarządem PZNŻ'. Stan budynków mieszkal­
nych i gospodarczych jest dobyy. Jedynie w 
głównym budynku pałacowym brak jest okien 
ł drzwi. Potrzebny jest również remont go­
rzelni. Budynków mieszkalnych jest 8.

Jeżeli chodzi o inwentarz martwy w majątku 
znajduję się dwa traktory, młóearnia, motor 
elektryczny itp. r

. Majątek zajmuje obszar 345,50 ha, z eżego 
na pola orne przypada 29Ó ha, pa łąki 18,25 
ha, iia pastwiska tS jS f  ha, na Ogrody 2jf5 ha. 
Gleba jest ciężka, nadajo się pod uprawę psze- 
nicy i buraków

Tegoroczne zbiory nie wymłócone w całości 
znajdują się w stodołach. Obecnie przeprawa- 
dza się sleWy zimowe

PiOiybyłym repatrięntoin Zarząd Wojewódz­
ki Związkii Samopomocy Chłopskiej przydzie­

li 5 koni. Wojewódzki Wydział Odbudowy 
I  konie, powiat Wałbrzych przyśle 22 sztuki 
bydła. Wojewódzki Zarząd Zw. Sam. Chłop­
skiej wyasygnował na doraźną pomoc dla 
Osadników 22.000 zł. i zobowiązał się otoczyć 
emigrantów Opiekę. Wojewódzki PUR przy­
rzekł dostarczyć żywności na 1 miesiąc dla j 50. 
osób. Transportem repatriantów zajmie się 
również PUR, dając odpowiednią ilość samo- 
chodów. Jako pierwszą pomoc PUR wpłaci 
|5.000 zł. a Wydział Osiedleńczy 25.000 zł. 
, Powitanie repatriantów nastąpi w Kątach 
przez przedstawicieli PUR, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej i Głównego Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego.

Na specjalną uwagę zasługuje obywatelski 
czyn Związku Samopomocy Chłopskiej, która 
zobowiązała się kredytowo zaorać grunta ma­
jątku oddanego do użytku repatriantów,.

Dęta 29 października 1946 r. zginął śmier­
cią tragiczną w wypadku samochodowym 
I  sekretarz Powiatowego 1 Miejskiego Komi­
tetu PPS w Wałbrzychu — śp. Julian Ata­
nowski.

W tragicznie Zmartym Polńka Partia Socja­
listyczna traci nieodżałowanej pamięci towa­
rzysza partyjnego, niestrudzonego bojownika 
klasy pracującej, wielkiej nńary społecznika 
i  obywatela. Pozostawił w nieutulonym żalu 
żonę, córkę, rodzinę, towarzyszy i przyjaciół.

Wyrósł z klasy rółm tńl^^. wychował się 
wśród niej i  spłacał jej dłuf w miarę swych 
sił. Pochodził z ludu i  mimo osiągania coraz 
wyższych Szczebli yr hierarchii społecznej — 
pozostał zawsze wiernym, i  oddanym ideałom 
ludu, ■ .> ' 8 t w

Urodził się w miejscowości Tłumaoz, woj. 
Stanisławowskim, 1 sierpnia 1900 r. W ciągu 
swego 46-letniego żywota oddawał się poza 

-pracą zawodową w przemyśle naftowym w Bo­
rysławiu oraz na terenie. Uheżpieczalni Spo­
łecznej w Nadwńmej, Jędrzejewie, Brzeża- 
nach, Krakowie i  Pińsku wybitnej pracy 
społecznej i politycznej. Od iSlgo: toku życia 
pracuje na terenie młodzieżowym w stów. 
Młodzieży Rob. „Siła" oraz w T.U.B. Jako 
20-letni młodzieniec wstępuję w r. 1920 do 
Polskiej Partii Socjalistycznej! Qd tej pory 
pracuje w łonie Partii dla ukophanęj idei 
bez wytchnienia.

Ani. kataklizmy' dziejowe 1930 |  1939 x>, 
ani represje stosowane przez polskie rządy re­
akcyjne, ani okupacja germańska, ani tułacz­
ka za Bjiglem — nie spaczyły Jego jasnej 
myśli socjalistycznej, którą ukochał 1 której 
poświęcił całe swoje życie, poprzez samouświa- 
damianie się, poprzez samokształcenie, które­
go wyrazem są niezliczone ilości odbytych 
kursów zawodowych, społecznych, spółdziel­
czych, samorządowych — pragnął nabytą wie­

d zą i doświadczeniem uświadamiać — 1 uświa­
damiał masy ludowe.

Osiadł na ziemiach odzyskanych w Wał­
brzychu w roku 1945 i tu jako pionier naro­
dowy 1 społeczny oddał swą wiedzę, siły I za- 
pał dla narodu.

'  Jako wytrawny znawca życia mas ludo­
wych, ż których wyrósł, Jako członek upośle­
dzonej klasy społecznej najlepiej odczuwający 
jej położenie, — oddawał swe siły i umiejęt­
ności do walki o jej wyzwolenie.

I  doczekał się realizacji haseł socjalistycz­
nych. Był z nich dumny. Zdawał sobie spra­
wę, że na laurach spoczywać nie wolno, że 
jest jeszcze bardzo dużo do zdziałania, że na­
leży tym-silniej w Nowej świetlanej Polsce 
pracować dla utrwalenia osiągniętych zdoby­
czy demokratycznych. Dlatego w ostatnich 
chwilach swego szarego a promiennego żyda 
był duszą zebrań, był duszą organicznej pra­
cy partyjnej, był niezmordowanym inicjato-, 
rem wszelkich uroczystości, akademii, obcho­
dów, odczytów, mamlfestacyj,

Jego pogodne usposobienie, Jego spokój 1 
opanowanie, Jego łagodny i miły sposób usto­
sunkowania się do otoczenia —- stwarzały 
wokół Niego atmosferę serdecznej przyjaźni 
i szacunku.

Pasmo Jego twardego, lecz jasnego żywota 
przerwała tragiczna i nieubłagana śmierć ale 
Duch Jego, który opromieniał nasze niedole 
1 radości za żyda, pozostanie z nami i  będzie 
drogowskazem po Jego śmierci dla pracy nad 
osiąganiem ukochanej przez Niego idei.

Odszedł od nas Towarzysz — który był i 
pozostał wzorem cnót partyjnych, Obywatel — 
który był i pozostał przykładem Polaka, Czło­
wiek — którego żyde było pasmem poświęceń 
dla Ludzkości,

Cześć Jego świetlanej pamięci.
J. W.

Z życia 9.9. S.
Z pracy partii w pow‘ecie Lubin

V  miesiącu październiku praca partyjna-w 
powiecie Lubin przebiegała według, planu usta- 
lonego ńa miesięcznym zebraniu PK- ,

Ogółem odbyło się J2 zebrania, w tym 7 Ko. 
mitetów, 10 wiecó(w 'i  zebrań gromadzkich, 15 
zebrań kół J  komitatów gminnych- ■ ■

W wyniku październikowej praćy PK Lubiń 
przybyło do Partii nowych 107 członków^zało, 
żono 8 nowych kół gromadzkich i Koła w Lu. 
Mnie przy Cukrowni, Państwowej F-eę Mebli, 
Rej, Zarządzie Drogowym i  'NaaMnłćtWię, 
Równocześnie powstały komórki Partii na 
WSzyStkijch majątkach państwowych w- powiecie, 
które wydatnie powiększa się w najbliższym 
miesiącu.
, Ńa wszystkich wiecach i  zebraniach prze-- 
mawiali przedstawiciele PK, wygaszając refe-' 
raty polityczne na tematy związane z historią 
P a rtii!  jej położeniem w dobie obecnej. Wiele 
uwagi poświęcono kwestii jednolitego* frontu, 
którego geneza, środki ddałaftłs 'Ufyasttti^rihtći1 
resują ogół członków Partii.

Na zebraniach w terenie omawiano sprawy 
akcji śiewnej, przydżiałów bydła i  nadawania

i tytułów własności. W  miesiącu październiku 
i rzucone zostało przez PK hasło: „Wszyscy
PPS-owiaey do Samopomocy Chłopskiej".

W wyniku przeprowadzonej wśród członków 
i zbiórki uzyskano na ęel zorganizowania świe- 
: tlicy 12 990 złotych, za które zakupiono obiek­
ty najniezbędniejsze dla ję j należytego urzą-

1 Obecnie świetlicą jest wzorowo urządzona, 
zaopatrzona W radio z głośnikiem, ping-pong, 
bilard, szachy, domino- i  in. gry towarzyskie 
o.tąz książki,, gazety i  czasopisma, świetlicą, 
zajmująca 4 obszerne pomieszczania, jest opa- 
lana i odpowiednio udekorowana.
Otwarcie świetlicy dla użytku ogółu odbyło 
si$ we czwartek, dnia 31 października moczy* 
sfą ąksdemią ku czci śp. tow. Ignacego Da* 
szyńskiego,

( Powiatowy Komitet P P S 'w  Lubinie, liczący 
obecnie 597 członków, wielkimi krokami idzie 
naprzód, mając na celu uzyskanie w ramach 
rzuconego przez CKW hasła: n$OO,Ó00-fii^iH 
w  Hajbliższym czasie Ł000 członków w po* 
wiecie^



Skandale mieszkaniowe we Wrocławiu
Czy uczeni wrocławscy wyłączeni spod działania ustaw?

Załatwienie spraw mieszkaniowych w na­
szym mieście doszło do takiego stanu, te  
chyba nie ma obywatela w Wrocławiu, któ­
ryby pod adresem Urzędu Mieszkaniowego 
nie zmełł w zębach klika soczystych epite­
tów.

Sprawa mieszkania spędza z oczu sen 
Zpokolnych obywateli, którzy łnhno nalfor- 
malnlej przydzielonego mieszkania nie sa 
nigdy pewni, ozy po powrocie do domu nie 
zastaną kartki z tego sławetnego Urzędu: 
l«do trzech dni opuścić mieszkanie, poprzed­
ni przydział unieważnia sie lako omyłkowo 
nadany". Albo: ponieważ budynek ten zo­
stał zarezerwowany <&a~ należy go opróż­
nić do dni“~  łtp.

Podobnie miłe uczucia preeUywala na­
wet i d , którzy lekkomyślnie przeprowa­
dzili remonty will, wkładając w to własny 
kapitał kilkudzieslecfołysiecZny lob zacią­
gnęli póżycgkl budowlane. Na zakończenie 
tych robót czekali Inni, którym po iakłmś 
czasie przydzielono wyremontowane lub 
bedące w remoncie mieszkania. Nazwiska­
mi i adresami chetnie służymy.

Jednak chyba naigotze) czulą się ci, któ­
rzy mieszkanie wyremontowali, zamieszka­
li, a po 7-miu miesiącach okazało się, że da­
na willa czy Inne mieszkanie zostało „za­
rezerwowane" dla inne) osoby, czy urzę­
du.

Taki właśnie wypadek zdarzył sią jedne­
mu z nielicznych w Polsce psychiatrów, 
wybitnemu uczonemu, profesorowi Uniwer­
sytetu' we Wrocławiu dr Demjanowsklemu.

Dr Demlanowski Jest równocześnie dy­
rektorem kliniki dla nerwowo - chorych, a 
żona jego ordynatorka tej kliniki. Historię) 
które przeżywa prof. Demlanowski w 
związku ze swym mieszkaniem są niepraw­
dopodobne.

Profesor Demlanowski miał nieszczęście 
wyremontować 1 zamieszkać willę, która 
była w listopadzie ub r. „zarezerwowana" 
dla Urzędu Wojewódzkiego. Uważamy jed­
nak, że domy we Wrocławiu nie są lożą w 
teatrze ani stolikiem w barze, który można 
rezerwować. Gdzie bowiem, przepis ustawy, 
że nie objęty lokal do dni 14 od przyznania 
lokal uważa się za wolny I Fraszka! bo w 
tym wypadku nie było nawet prawomoc­
nego przydziału. ■,

Reflektant na willę prof. Demlanowsklego, 
przyznana temu ostatniemu prawomocnie w 
styczniu 1946 r. przez Miejski Urząd Mlesz- 
kantowy, zapewne nie uparłby się na nią, 
gdyby nie była wyremontowana 1 urządzo­
na, ponieważ żadna konieczność życiowa 
nie zmusza go do zamieszkania właśnie na 
Biskupinie. Chodzi w tym wypadku o urzęd­
nika Urzędu Wojewódzkiego, który bezwa­
runkowo nie musi mieszkać w tej dzielnicy.

Przede wszystkim, jeżeli Urząd Mieszka­
niowy willę omyłkowo przydzlólll, to kto 
ma ponosić .konsekwencje tych częstych o-

myłek? Chyba d e  mieszkańcy Wrocławia, 
bo dość Już mają tych ciągłych „nieporo­
zumień".

Pracownik żyjący w cłedu swej ciężkie] 
pracy d e  ma nerwów, aby ciągle walczyć 
o swoje mieszkanie, ad  drżeć, czy to miesz­
kanie d e  zostade przydzielone komu inne­
mu.

Jeżeli ludzi na takich stanowiskach 1 tak 
wartościowych dla społeczeństwa niepokoi 
się ciągłymi i nieuzasadnionymi atakami —■ 
to co ma mówić szary pracownik Wrocła­
wia?

Przed niedawnym czasem publikowaliśmy 
na ładach „Naprzodu Dolnośląskiego" w  
ramach ankiety „Co utrudnia odbudowę 
Wrocławia" wypowiedź wojewody Pia­
skowskiego,'który położył szczególny na­
cisk na tę właśnie okoliczność, O której w

niniejszym artykule mowa, aby mianowicie 
zapewnić mieszkade tym, którzy Je przy­
sposobią do zamieszkania. To właśnie uczy­
nił prof. Demlanowski — stosując się do te] 
recepty, która powinna przyczynić się do 
ułatwienia odbudowy Wrocławia.

I Jaki efekt?
Czy nie ustanie Wreszcie to nieodpowie­

dzialne dezawuowanie opinii naszych mia­
rodajnych czynników przez organy wyko­
nawcze? Czy wiecznie interes Jednostki bę­
dzie górował nad słusznym prawem, naby­
tym z racji obowiązujących ustaw?

ZWracamy się tą drogą do czynników 
oficjalnych z prośbą, aby sprawę próf. De- 
mlanowskiego załatwiły bez krzywdy dla 
dego, zgodnie zarówde z obowiązującym 
prawem, Jak i opartym na tym prawie enu- 
cjacjami tych czyndków. (id)

Nowoczesny sposób wyrabiania świec woskowych
Wosk pszczelny znajduje zastosowanie w 

każdej niemal dziedzinie przemysłu, najwię­
cej Jednak do wyrobu świec i  innych przed­
miotów woskowych. Dawniej,: a  zwłaszcza 
w średniowiecznych czasach świece wosko­
we były używane do oświetlenia Jedynie na 
dworach książąt I w domach ludzi bogatych 
i używania ich uważano za zbytek. Dziś są 
one w użyciu prawie w każdym domu, Wyta 
pianie cerezyny z wosku ziemnego,' napro­
wadziło przemysł ̂ Woskowy na nowe tory, 
ponieważ cerezyna dzięki swemu wyglądo­
wi i właściwościom okazała się doskonałą 
domieszką do wyrobu tańszego gatunku 
świec.. Do tegoż celu dają się zastosować 
i parafina, stearyna, camauba i  wosk japoń­
ski Tak np. masa woskowa a domieszką 
cerezyny, parafiny i wosku japońskiego by-, 
wa używana do ręcznego odlewania świec. 
W miejscowościach zaś, gdzie cerezyna jest 
droga, stosuje się w fabrykacji świec wos­
kowych famę domieszki, jak np. stearynę.

Rozpowszechniony w Niemczech sposób 
ręcznego odlewania świec przedstawia się 
następująco!

Plecione, Już gotowe knoty, tale się na 
kawałki długości Cokolwiek większej niż 
długość świec. 36—48 takich knotów, przy­
czepia się do krążka, zawieszonego tak, że 
jedna jego połowa znajduje się nad kocioł­
kiem, W którym Znajduje się roztopiony 
wosk. Dla utrzymania wosku w ciepłym 
stanie, kociołek ma podwójne śeiąnki, .po­
między którymi przepuszcza się parę. Ko-

dołek jest półokrągły, głębokości! około 30 
cm, średnicy 60 cm. Obracając dwoma pal­
cami lewej ręki, oblewa się kolejno każdy 
knotek woskiem za pomocą łyżki, przesuwa-: 
jąc zaś knotki nad kociołkiem powtarza się 
te manipulacje kilka razy, przez co warstwa 
wosku na każdym knotku grubieję, po każ­
dym jednym obrocie krążka. Gdy waga 
świec będzie się równała połowie tej, jaką 
się chce otrzymać, zdejmuje je się z krążka, 
kładzie na marmurowej tafli i  jeszcze górą-, 
ce, zaokrąglą na dolnym końcu. Te napół 
Wykończone świece przyczepiał się grubsźym 
końcem do haczyków krążka, i postępując 
jak przedtem, oblewa woskiem naprzód dol­
ną cieńszą część, potem od połowy, wresz­
cie całą świecę, by grubość jej była wszę­
dzie jednakowa. Gdy waga świec dosięgnie 
mniej więcej dwie trzecie wagi gotowych, 
polewa je się jeszcze ze fazy razy, zdejmuje 
z krążka, kładzie na zwilżonej tafli marmu­
rowej, wałkuje za pomocą deseczki, obdna 
dolne końce i wywierca w nich otworki) po­
zostaję tylko świeca dobrze ostudzić. Spo­
sób zanurzania różni się tylko tym, że knot­
ki przymocowane do okrągłej deseczki nie 
są oblewane jak w sposobie wyżej poda­
nym, a wszystkie razem pogrążone w roz­
topionym Wosku. Zanurzenie powtarza się 
tak długo, dopóki świece, nie nabiorą pewnej 

. grubości. Wykańczanie . świec takie jak 
przy oblewaniu, tylko, że zanim się'przystą­
pi do wałkowania', trzeba Świecę" rozgrzać 
przez zanurzenia w ciepłej wodzie.

25 pp uczcił pamięć , 
poległych bohaterów

Święto umarłych w' dniu t  f 2 listopada 
było dla żołnierzy 25 Pułku Piechoty we 
Wrocławiu jedną -z ważniejszych chwil w 
.życiu żołnierskim.

y f  stadium przygotowania do wspómnia- 
nego święta zostały Uporządkowane znajdu­
jące się W rejonie, zakwaterowania pułku 
groby poległych żołnierzy W °jska Polskiego, 
żołnierzy Armii Czerwonej, oraz ofiar terro­
ru hitlerowskiego.

Kronika
Listopad

8
środa

Dziś: Leonarda, 
Feliksa

Jutro: Mlkandra 
Karyny

Długość dnia: .,
8 godz. I 2 min.

ŚRODA, 6 listopada 1946 s.
6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź stacji 

Pieśń religijna* 6.57 Sygnał ezaeu, audycja 
na „Dzień Dobry" z Krakowa. 7.05 Muzyka 
z Krakowa. 7.15 Ważniejsze wiadomości 
dziennika porannego oraz przegląd prasy sto­
łecznej. 7.35 Program na dzień bieżący (z Wro­
cławia): 7.40 Muzyka- (transmisja z Pozna­
nia), 8:30 Informacje ogólnopolskie (z W-wy). 
g.40 Skrzynkń P.C.K. (z''•W-wy).. 8.50—11.57 
Przerwa.

11.57 Sygnał czasu i Hejnał z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie. 12.05 Audycja dla świe­
tlic robotniczych (z W-wy). 12.35 „5 minut 
poezji" (z W-wy)- 12.40 Pieśni -szwedzkie 
W wykonaniu Wistowy Ćwiklińskiej (z W-wy)
15.00 Transmisja z Łodzi. „Muzyka obiado­
wa". 13.40 Transmisja z Łodzi. Muzyka.
14.00 Muzyka z płyt (tok.). 14.30 Wiadomości 
i komunikaty wrocławskie (lok). 14.35—16.05 
Przerwa.

/  16.05 Dziennik popołudniowy (» W-wy). 
16,80 Wiadomości sportowe (z W-wy). 16135 
Polska Pieśń ludowa. Audycja w wyk. Żeń­
skiego Zespołu Wokalnego pod dyr, Feliksa 
Rybickiego (z W-wy). 16.50/Z życia kultu­
ralnego (z W-wy). 17.00 Reportaż (z W-wy), 
17.10 „Melodie operetkowe". Wykonawcy: 
Mato Orkiestra P. R. pod dyr. Stefana Ra-' 
chonia z udz. Marii Namysłowskiej i Tomasza 
Dąbrowskiego (Śpiew) (z W-wy). 17.55 „Na 
Ziemiach Odzyskanych" (z W-wy), 13.15 
kwadrans poetycki. „Wiersze Aleksandra 
Puszkina" przekład Eugeniusza Morskiego i 
Tadeusza Stępniewskiego (transmisja z Poz­
nania), 18.30 Nauka przy głośnika (z W-wy).

• 19.00 Poradni^ s dla słuchaczy wiejskich (z 
W-wy). 19.15 Dolnośląska Rada Narodowa 
(fyk.). 19.25 Poezja Dolnośląska (tok.). 19.30
Transmisja Łodzi. Audycja Chopinowska 
w wyk. Władysława Kędry. 19.57 Sygnał cza­
su z Krakowa, 20.00 Myśli wybrane ź Kra­

skowa. 20.01 Dziennik wieczorny _ ( z . W-wy). 
20.25 Transmisja z Krakowa. Audycja słow- 
njo-muzyczna w oprać. Józefa Reissa pt. „ Hej­
nał Krakowski". 21.00 „Nowe książki" (z 
W-wy). 21.15 „U naszych przyjaciół" (z 
W-wy). 21.45 Kwadrans prozy (z Wrwy).
22.00 Transmisja zŁodzi. Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy (z W-wy). 22.15 Transmisja z 
Łodzć. Koncert rozrywkowy. 22.50 Rozmowy 
z pisarzami (z W-wy). 23.00Program na dzień 
następny. Zakończenie audycji. Hymn,

XXXI WROCŁAWSKI CZWARTEK 
LITERACKI

We czwartek, dnia 7 listopada 1946 roku, 
o godzinie l i t e j  odbędzie się w lokalu 
własnym przy Placu Biskupa Nankiera nr 7 
B  p. XXXI Czwartek Literacki Koła Miłośni­
ków Literatury f  Języka Polskiego z następują­
cym progrąmem:

1) „Przegląd literacki" —  mgr. Julian Lć- 
wański;

Ś) „Wrocławskie wrażenia Wyspiańskiego" — 
odczyt prof. dra Stanisława Kolbu szewski ego, 
opracowany na podstawie dotychczas niezna­
nej i niedrukowanej korespondenci! Wyspiań­
skiego oraz jego pamiętników z czasu pobytu 
we Wrocławiu.

Wstęp wolny. Coście mile widziani.'
W czasie wieczoru czynny bufet z „Kawiar­

ni Uniwersyteckiej".

KUCHNIA P . CL K. —  CZYNNA!
W stołówce PCK przy uL Mikołaja 76/79 

czynna jest codziennie Kuchnia Ludowa, która 
wydaje obiady popularne, złożone s talerza po­
żywnej zupy i  chleba, w cenie po 15 zŁ Dla naj­
biedniejszych obiady bezpłatne.

Instytut Pedagogiczny we Wrocławiu

Staraniem  Zarządu Głównego Z. N. P. 
w dn. 5 listopada otwarty zostanie S ło t­
n i Insty tu t Pedagogiczny.' a a  «®»le któ­
rego stanie znany psycholog prof. dr M. 
Kreutz.' . * :
’ Na razie uruchomiony będzie pierwszy 

rok studiów z sekcjami hum anistyczną i 
przyrodniczo - geograficzną. Słuchaczami 
Instytutu mogą być’'jedynie czynni wy­

kwalifikowani. nauczyciele szkół pow­
szechnych z terenu Ziem Odzyskanych i 
województw centralnych.

Przyjęci n a  studiA nauczyciele otrzy­
m ają płatne Urlopy, aż do ukończenia In­
stytutu.

Db uporządkowania tych grobów była wy­
znaczona specjalna, grupa żołnierzy pod do­
wództwem por. Banaszewskiego, Drugiej 
znów grupie pod nadzorem ppor. Rudzkie­
go porucZonO zrobić 10 sztuk Wieńców, któ­
re w dniu święta zostały złożone na gro­
bach.

W  dzień święta cały pułk wraz z orkie­
strą udał Się do kościoła w Karłowicach, a 
po obiedzie w zwartych szeregach na-cmen­
tarz, gdzie są pochowani żołnierze Wojska 
Polskiego.

Na cmetarzu do zebranych przemówi! za­
stępca dowódcy jednostki do spraw poli- 
tyczno-wychowawczych, por. Baziuk. W 
krótkim, płomiennym przemówieniu, skiero­
wanym bezpośrednio do zebranych mówca 
odda] hoid poległym bohaterom w walce 
o Wolność, Polskę i Lud. Przemówienie swe 
zakończył staropolskimi słowami: „Kpij ko­
lego w ciemnym grobie, niech się Polska 
przyśni Tobie".

Po przemówieniu kompania honorowa 
sprezentowała broń) w tym to czasie zostały 
złożone wieńce na ich mogiły. Orkiestra o- 
degrała marsz żałobny.

Przez powyższe czynnbśdl: sprezentowanie 
broni, złożenie wieńców, oraz odegranie ża­
łobnego marszu , oddano widomy hótd towa­
rzyszom poległym w walce o Polskę Ludo­
wą.

Następnie oddziały w  szyku zwartym po- 
maszetowły do grobu żołnierzy Armii Czer­
wonej, znajdującego się we wsi Sołtysbwł- 
ce, gdzie odbyły się podobne jak wyżej opi­
sane czynności w ramach ogólnej uroczysto­
ści.

W  przemówieniu podkreślił por. Baziuk 
bohaterstwo żołnierza Armii Czerwonej, 
który nie szczędził krwi i życia w realizacji 
hasła „Za naszą i waszą wblność", Pb prze­
mówieniu na „prezentuj broń" złożono wie­
niec, oraz odegrano żałobny marsz Związku 
Radzieckiego.

Następnym etapem obchodu święta było 
miejsce straceń terroru hitlerowskiego, znaj­
dujące się niedaleko koszar, obok wsi Sóily- 
sowice. Żołnierze jednostki nie zapomnieli 
także o bezmięsnych bohaterach walk z hit­
leryzmem 1 faszyzmem. Przed wspólną mo­
giłą ofiar hitleryzmu w zwartym szeregu 
stanęli w skupieniu, by zadokumentować 
swoją wierność tymi którzy oddali w ofierze 
swe życie,

O godzinie 17 według planu obchodu uro-

Na odbudow§ Warszawy
Dramatyczne Kółko Pracowników Kanali­

zacji i Wodociągów m. Wrocławia złożyło 
w dniu 4 listopada 1946'r. — 1000 złotych 
na''odbudową Warszawy.

czystości odbył się uroczysty apel pole­
głych. Na placu koszarowym zgromadził sit
cały skład osobowy pułku, by uczcić pamięć 
tych: którzy odeszli na zawsze.

Zapalono stos, Shop Iskier wzbił się w 
górę, a za nim poszedł wzrok zebranych do 
tych, kaórzy odeszli na zawsze. .

Przy trzasku ognia padały nazwiska pole­
głych bohaterów, twardo wymawiane przez 
jednego z oficerów, jak echo każdemu od­
powiadano „Poległ za Polskę, Wolność i. 
Lud".-
> Na zakończenie odbył ąfę uroczysty cap. 
strzyk poległych. Przy dźwiękach orkiestry 
pułkowej odśpiewano „Rotę" i wieczorną 
modlitwę „Wszystkie nasze dzienne spra­
wy". Chor. Tomkiewicz.'

„PANNA MALICZEWSKA"
S. Zapolskie!

premiera w Teatrze Miejskim we Wrocławia

W  Środę dnia 6-go listopada o godz. 19.30 
Teatr Dolnośląski we -Wrocławiu pod Dyrekcją 
Dyr. Jerzego Waldena wystawia sztakę Gabrie­
li Zapolskiej pt.. „Panna Maliszewska" w rs> 
żyserii Leonii Jabłonkówny, i  Anną Jakowską 
w roli tytułowej oras Marianem Godlewskim 
znakomitym artystą, który wystąpi w 'ro li Da. 
urna. Dekoracja Aleksandra Jędrzejewskiego 1 
Wiesława Langego.

„Panna Maliczewska" jest trzecią z kolei 
sztuką, jaką publiczność wrocławska ujrzy na 
scenie Teatru Dolnośląskiego.

Z. O.

^Repertuar kia
„WARSZAWA" wyświetla wspaniały fiilm pt 

„15-toletnl Kapitan" według znanej po­
wieści Juliusza Veraea.

„PIONIER" wyświetla film polski p t „Yf. 
CM", według powieści W. Wasilewskiej.

„SLĄSK" wyświetla film produkcja polskiej 
„Biały murzyn" według powieści M. Bałuc­
kiego, scenariusz T, Dołęgi-Mostowicza. 
W rolach głównych: M. Ćwiklińska, J. Pb 
cheleki, A  Żabczyński, Tamara Wiśniew­
ska i  J. Węgrzyn.

„POLONIA", przy uL Żeromskiego 58, wy­
świetla film pt. „Czapajew".

„TĘCZA" wyświetla film pt. „Wołga, Woł­
gą".

Początek w dni powszednie o godz. 17 i  19, 
w niedzielę i święta o godz. 15, I? i 19.

Ogłoszenia d r o b n e j
Piekarnia Kielecka, Cieluch Jan', Wrocław, 
ul. Wojciecha Cybulskiego 10, (1327)
Pracownia obuwia, Możejko Edward, Wro­
cław, ul. Zdzisława Dębickiego 5, m. 1.

(1329)
Unieważniam zgubioną kartę repatriacyjną 
na nazwisko Zacher Iska ur. 1904 w Ostro­
łęce. (1320)

Tragiczne skutk i zabawy 
Podęzaa .zabawy ludowej urządzonśj 

we wsi Muchobór W ielki poń!Wroe|h- 
wiem. i Strażnicy państwowego m ajątku 
w wyżej wymienionej wsi wszczęli awan­
turę z miejscową ludnością cywilną. 
Jeden ze strażników posługując się kara­
binem przydzielonym mu dla wykonywa­
nia obowiązków służbowych zastrzelił 
swego żołnierza z  sąsiedniego m ajątku 
Sików. .

Zabójcę w czasie jego ucieczki zatrzy­
mała Żandarm eria połowa W. P. i  prze­
kazała do Prokuratury Wojskowego Sądu 
Rejonowego we Wrocłayriu;

STUDENCI WROCŁAWSCY V  STRASY 
NOCNEJ ,

Powszechna Spółdzielnia Spożywców we 
Wrocławiu, aby zabezpieczyć w porze nocnej 
swoje sklepy przed. ewentualną kradzieżą, za­
angażowała do służby wartowniczej zespół 
studentów Politechniki i Uniwersytetu Wroc­
ławskiego. Powodzi to z jednej strony zaufa­
nia jakim się cieszą wrocławscy akademicy, a 
z drugiej konieczności utworzenia Straży Noc­
nej, dającej realną gwarancję wykonywania 
obowiązków. \

ŚMIERTELNY WYPADEK
W trakcie rozbierania drewnianych części 

niedopalonego budynku przy uL Margraf- 
strasse 18, spadł z wysokości 4-go piętra Pio­
trowski Henryk lat 25., Przybyły wraz z po­
gotowiem lekarz stwierdziL fanierć wskutek 
ogólnych potłuczeń nieszczęśliwego.

Zwłoki odwieziono d o ; prosektorium szpita­
la Wszystkich Świętych we Wrbcławiu.

Towarzystwo Bors i Stypendiów R.p.
D o ln o ś lą sk i O ddział W ojew ódzki
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Instrukcje dla władz kwaterunkowych
miasta Wrocławia

li  Mieszkania we Wrocławiu mogą otrzy­
mać jedynie osoby pracujące, wymienione 
w art. 2 pkt. 2  - -  Dz. U. nr 4 poz. 27 lub 
zarejestrowane w Urzędzie Zatrudnienia za 
zgodą przedstawicieli OKZZ przy Urzędzie 
Mieszkaniowym.

2. Normy mieszkaniowe ustala się nastę­
pująco:,

pracujący samotny — i pokój mieszkalny, 
pracujący żonaty — 2 pokoje mieszkalne, 
na dwoje dzieci — 1 pokój, 
na dwoje niepracujących, niezdolnych do 

pracy, będących na utrzymaniu pracującego 
— 1 pokój. M

łącznie jednak mieszkanie, będące w użyt­
kowaniu jednego posiadacza nie może prze­
kraczać 4 pokoi

Za pokój nie liczy się ubikacji bez okien, 
komórek, małych przedpokoi, łazienki i 
kuchni.

Nadto przysługuje:
l'.! Wyfabnywującym Wolne zawody, jak  

lekarze, adwokaci, dentyści, dziennikarze' ■— 
2 pokoje na wykonywanie zawodów.

2. Sędziowie, przewodniczący, wiceprze­
wodniczący wojewódzkiej, miejskiej i po­
wiatowej Rady Narodowej, profesorowie 
wyższych uczelni, posłowie KRN, uizędnicy 
y—1 kategorii płac, kierownicy wojewódz- 
fcfch partyjnych, przewodniczący
OKZZ — 1 pokój do dodatkowej pracy 1 1 

spokój dla celów reprezentacyjnych,
Większe normy oraz normy dla innych 

osób może ustalić jedynie NKL na wniosek 
•strony.

Władze kwaterunkowe winny niezwłocz­
nie ogłosić podane normy i wezwać posia­
dających mieszkania ponad normy dó zgło­
szenia i oddania natychmiast do dyspozycji 
władz kwaterunkowych posiadanej ponad 
normy przestrzeni mieszkaniowej z tym że 
zgjaszający w terminie 7-dntowym będą 
mieć prawo wyboru sublokatorów, ĆO dal­
szych 7 dni od daty zgłoszenia, zaś niezgła- 
szający tracą prawo wyboru sublokatora i 
ok^ śleJ?ia części mieszkania stanowiącą 
nadwyżkę. Wykazujący się zaświadczeniem

odbudowy mieszkania w zupełności niezdar 
negó do użytku wydanym przez Zarząd Miej­
ski stwierdzającym poprzedni stan mieszka- 
kania, a uznanym przez N. K. M za 
niezdatne do zamieszkania w pierwotnym 
swoim stanie, nie podlega niniejszym' nor­
mom, o ile mieszkanie Odbudowane zostafa 
pó 1 czerwca 1946 r.

3. Posiadający dwa mieszkania w razie 
nie oddania jednego z nich. do dni 7 będą 
usunięci , z obu mieszkań, jako szkodnicy je- 
spodarczy. >

4. Małżonkowie ty jący*-w e wspólności 
małżeńskiej lub nie posiadający formalnego 
rozwodu, oraz dzieci niżej 21 la t stanu wol­
nego są upraw nieni do posiadania jednego 
mieszkania.

5. Prawo posiadania mieszkania we Wro­
cławiu mają jedynie osoby zatrudnione mi 
terenie miasta Wrocławia. Osoby, które #? 
terenie tym przestały pracować, tracą prawo 
do mieszkania w ciągu 30 dni od utraty? 
pracy.
' 6. Używający lokali niezgodnie z przez#;; 

czeniem winni być natychmiast z mieszkaj 
usunięci. W szczególności używający mi®®’,, 
kań na składy, stajnie, chlewy itp., ni* i#

■ jący odpowiednich budynków na ich po- 
mieszczenie winni (być przesiedleni poz* ’ 
Wrocław,

7. Używanie lokali mieszkalnych na lons 
<*16, jak np. składy, domy noclegową, biu- 
ra itp. dopuszczalne jest jedynie za piseo-j 
nym zezwoleniem NKM.

8. Obcokrajowców obowiązują te  sam* 
przepisy co obyw ateli polskich.

9. Zajmujący mieszkania bez przydziałów!
zaopatrzonych w pieczątkę > Okręgowej Ko-j 
misji Związków Zawodowych będą usuwani? 
i pozbawieni prawa mieszkania we Wrocłaq 
wiu. To Samcę dotyczy nierespektującffl 
zarządzeń Nadzwyczajnej Komisji Miesz# 
ulowej WKL i  MKL. ' s

Przepisy powyższe dotyczą także miesz­
kań służbowych w  blokach p o szc zeg tP lB  
instytucji itd. |

Nadzwyczajna Komisja M ieszkaniowa we 
. W rocławiu: |

t —J DRUSZCZ, przewodu.
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